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alifikacje 


służbowe i wyciajność prac 


Niżsi fumkcjońnarjus 


WARSZAWA, 6. 12. (PAT). — 
Pan prezes rady ministrów Mar- 
i Zyndram - Kościałkowski 
iarządził przystąpienie do prac 
przygotowawczych nad przepro 
wadzeniem AWANSÓW U- 
RZĘDNICZYCH, które mają być 
dokonane z dniem 1 marca 1936 
roki 


Laval 


Awanse obejmą urzędników i|i Telefon“. 


niższych funkcjonarjuszów pań- 


specja 


Imie 


BE 1 
U w z 


1NIENI BĘDĄ W NAJSZERSZEJ | kategorjach procentowo większa 


Przy awansowaniu mają być | MIERZE FUNKCJONARJUSZE | od ilości awansów na prowineji. 


stwowych, sędziów i proku”ato- |brane pod uwagę kwalifikacje | NIŻSZYCH GRUP UPOSAŻE- 
rów, oficerów i szeregowych po |służbowe, przydatność urzędni-|NIA, a przedewszystkiem ci, | prezesa rady ministrów nie do- 
licji, straży granicznej i funkejo |ka na zajmowanem stanowisku, | którzy w lutym 1934 r. stracili! tyczy awansów nauczycieli, któ- 


narjuszów straży więziennej 0- 
raz pracowników przedsię- 
biorstw „Polskie Koleje Państwo 


we“ i „Polska Poczta , Telegraf | 


| WYDAJNOŚĆ 


DLA PAŃSTWA oraz lata służ- 
by. 
W szezególności UWZGLĘD- 


EGO PRACY przy zaszeregowaniu do nowych | rzy 


| grup uposażenia. 


nie może być w poszczególnych 
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Powyższe zarządzenie pana 


zgodnie z obowiązującymi 
przepisami awansować będą au 


Ilość awansów w Warszawie | tomatycznie. 


Rozbroijenie wszystkich lig paramilitarnych we Francii 


PARYŻ, 6, 12. (PAT), Tzba de 
putowanych wznowiła. dziś 
przed południem debatę w spra- 
wie lig. 

Po ostrem wystąpieniu socja- 
ów przeciwko „Croix de Feu“ 
deklaracji, że socjaliści nie 


oraz 


będą głosowali za rządem Lava- 
la, deputowany brawicowy Ybar 
negarry 


oświadczył, iż „jako 
roix de Feu“ i osobi- 
iel płk. de la Rocque; 
stwierdza, że ten ostatni nie jest 
spiskowcem*. 

Dep. Ybarnegaray — wskazu- 
jąc da plakat komunistyczny, 
wzywający, robotników uzbrojo 
nych w karabiny do powstania 
i zabójstwa de la Rocque'a zapy | 
tal: 


yż ktokolwiek pragnałby, 


aby doszło do gorszego szaleń- 
stwa, niż kiedykolwiek? 
C. 


/ też możemy dokonać tu 

zbawczego czynu? 
PROPONUJĄ ROZWIĄZANIE 

LIG I ICH ROZBROJENIE. 
Rozwiązanie uważam za nie- 


jenie wydaje mi się wyjściem z 
sytuacji. 

Wszystkie jednostki i wszyst- 
kie ligi winny być rozbrojone”. 

Ybernegaray zaproponował 
wydanie dekretu karzącego wię- 
zieniem od roku do 3 lat każde- 
go obywatela, któryby nosił 
broń bez pozwolenia. 


Zgoda lewicy 

Blum oświadczył: „Ybernega- 
ray przemawiał niemal oficjal- 
nie w imieniu największej z po- 
śród lig i zgadza się na rozkroje | 
nie jej członków. 

Uczynił coprawda analogję po 
między naszemi ugrupowania- 
mi, a ligami varamilitarnemi — 
lecz jesteśmy gotowi rozwiązać 
nasze bojówki“, 

Thorez przyłączył się w imie- 
niu partji komunistycznej do 0- 
świadczenia Bluma. 


Zemknięcie debaty 


W izbie rozległy się oklaski. 


wykonalne — natomiast rozbro 


Wśród powszechnego wzrusze 


nia premjer, Laval oświadczył: 
„Z zadowoleniem przyjmuję do 
wiadomości ową potrójną dekla 
rację, z której, w wyniku deba- 
ty, rząd z radością wyciągnie 
wszelkie konsekwencje“, 

Wrażenie oświadczeń Ybarne 
garay, Bluma i Thorez'a było 
tak potężne, że liczni deputowa- 
ni zażądali zamknięcia debaty, | 
co zostało jednogłośnie uchwalo- | 
ne przez podniesienie rąk. 

Na popołudniowem posiedze- 
niu sytuacja wyklarowała się w 
sposób wyjątkowo szybki. 


Trzecia rezolucja 

Na porządku dzjennym izby 
znajdowały się dwie rezolucje. 
Nagle wpłynęła trzecia krótka 
rezolucja dep Potut, zawiera- 
jąca jedynie votum zaufania dla 
rządu. 

Premjer Laval oświadczył, iż 
opowiada się za przyjęciem re- 
zolueji dep. Potut jako najdalej 
idącej. Z przyjęciem tej a nie in- | 
nej rezolucji rząd łączy sprawę 


Zastrzeżenie socjalistów 


Na ławach rządowych zasia- 
dał cały rząd in corpore, nie wy 
łączając min. Flandina, tak ma- 
ło udzielającego się o ile chodzi 
o wystąpienia rządowe. 


Dep. Blum, wyrażając radość 
z powodu spontanicznego zała- 
twienia sprawy i organizacji pół 
wojskowych, oświadcza jednak, 
iż socjaliści nie mają na tyle 
zaufania do rządu, by spodzie- 
wać się, iż wykona on ehwalone 
ustawy. Takie same oświaczenie 
złożył deputowany komunistycz 
ny Thorez. 


Wreszcie zabiera głos premjer 
który oświadcza: Zbliżamy się 
do kresu uciążliwej debaty. 
Przed chwilą jeden z mówców 
powiedział, iż rząd jeszcze nie 
zabierał głosu w tej debacie. 


Rząd bowiem działał. Scemen- 
tował on porozumienie, jakie do 
konałó się dziś rano na tych ła- 
wach. Premjer przypomniał so- 


zaufania. 


cjalistom, jak obalali poprzed- 


nie rządy, złożone nawet z ich 
obecnych przyjaciół. 

Ostatnie głosowanie, przyzna 
jące rządowi votum zaufania, 
wywarło dodatni wpływ na ży- 
cie gospodarcze. 

Renty podniosły się o szereg 
punktów. 

Jutro zaczynają się doniosłe, 
swego czasu przerwane rokowa 
nia dyplomatyczne. Wynik gło- 
sowania zwiększy autorytet pre- 
mjera, wzmocni pozycję, całej 
Francji. 

Wyjaśniłem swego czasu — 
mówił Laval — stanowisko rzą- 
du, o ile chodzi i sprawy finan- 
sowe, o ile chodzi o zagadnienia 
polityczne, stwierdzam: tylko 
rząd jest odpowiedzialny za o- 
chronę instytucji republikań- 
skich. 

Po przemówieniu premjera 
przystąpiono do głosowania. 

Po obliczeniu głosów okazało 
się, że za rezolucją wyrażającą 


votum zaufania padło 351 gło- 
sów, przeciw — 219. 


Zerwanie stosunków dyplomatycznych z państwami, stosują- 
cemi, sankcie w razie uchwalenia embargo na nafte 


LONDYN, 6. 12. (PAT). Na|wanie pesymistyczny co do wi- |dowanie odrzuca wiadome pro- |rozmów pokojowych na tej pła- 


podstawie otrzy ych dziś 
wieezorem iuformacji z Rzymu 
wśród brytyjskich kół rząde- 
wych panował nastrój zdecydo- 


doków porozumienia w sprawie 
pokoju. 

Według wiadomości Foreign 
Office, Mussolini jakoby zdecy- 


pozycje co do wzajemnych u- 
stępstw  terytorjalnych między 
Włochami a Abisynją i że nie 
zgadza się ua podjęcie żadnych 


szezyźnie. 

Stanowisko Mussoliniego ma 
być tak dalece nieprzejednane, 
że pozwala ono przewidzieć e- 


| 


wentualność zerwania stosun- 
ków dyplomatycznych z pań- 
stwami, które uchwalił, nkeje 
jeśli wprowadzą w życie embar- 
go na naitę. 


Na dwuch ciężarowych samocho- 
tach przywieziowo do sejmu dia pa- 
słów i senatorów prelimniarz budże- 
rowy na rsk 143637. Sesja parla- 
meniarnu została otwarta i już na- 
zajutrz wmiesiouo budzet do „ia- 
marszałkowskiej”. 

Nowy budżet jest gęściej zesta- 
wiony i bardziej napełniony cylra= 
mi, niż budżety poprzednie: 740 
stron i dwadzieścia kilka tablic. 
Charakterystycznym dla układu no 
wego budżetu jest jeden szezegół, 
że już na samym wstępie wykazane 
zostały dokladne cyfry poborów ue 
rzędniczych i pracowników przed- 
siębiorstw państwowych, Niby to 
drobnostka, ale w gruncie rzeczy 
sprawa ta kosztowała dużo czasu 
i enwgji. 

Dopiero z budżetu na rok 1936-37 
można się dowiedzieć, że urzędnicy 
kosztują miljard i 380  miljonów 
złotych, i że oprócz tego wydaje się 
260 miljonów zł. na emerytury i 
renty inwalidzkie, oraz, że liczba 
emerytów rośnie bez przerwy. Jas: 
nem się stało, że w administracji 
pracuje 255,169 osób, w przedsię- 
biorstwach — 187-314 osób, łącznie 
około 446,000 osób, Do tego docho 
dzi około 200,000 osób, korzystają- 
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cych z rent inwalidzkich i ra 
Do tego zestawienia nie wciągnięto 
dużej armji urzędałków instytucji 
komunalnych i kas chorych, 

Przy rozpatrywaniu budżetu mini 
sterstwa spraw wojskowych jeden z 
przedstawicieli opozycji lewicowej, 
pos. Pużak, zapytał, dlaczego per: 
sonalne wydatki zajmują tyle 
miejsca w budżecie, a przedstawi- 
clel ministra, p. Konarzewski 
oświadczył wtedy w odpowiedzi, 
że Pużak ma częściowo rację. 

Przed kilku tygodniami, kiedy 
komitet ekonomiczny rady mini- 
strów usiłował zredukować budžet 
ministerstwa oświaty, wskazano na 
interesujące zjawisko, że w tatief 
cie tego ministerstwa, który zamy- 
ka się w wydatkach-sumą 340 mt! 
jonów zł, wydatki na pobory po- 
chłaniają nie mniej, jak 93 proe- 
Budynki szkolne dostarczasne są 


wprawdzie przez komunalne insty: [produktów agrarnych i 


tucje, ale zato jaskrawo staje przed 


oczami fakt, że mało wydaje się u [artykulów przemysłowych. 


nas na laboratorja, zakłady nauko 
we, przyrządy, wydawnictwa nau 
kowe itp. 

700 tysięcy osób wraz z rodzina- 
mi zjada 80 proc. budżetu. Została 
stworzona olbrzymia armja biuro: 


Panna Churchi 


(wadzić dalej akcję wzmocnienia 


rekompensatę za podwyższone centy 
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tO 
kratów, jak za czasów nab, 
IM. Nie jest przeto dziwnem, że 
każda redukcja budżetu prowadzi 
automatycznie do redukcji pobo- 
rów, gdyż wszystkie inne pozycje 
za wyjątkiem nienaruszalnej pozy- 
cji min. spraw wojskowych, dopro- 
wadzone zostały w wydatkach do 
minimum. Redukcje stały się ko- 
nieczne z chwilą, kiedy wicepremier 
Kwiatkowski zrezygnował ze 
swych poprzednich planów i po- 
szedł na drogę pełnej deflacji. Zro- 
zumiano, że będzie musiał dalej isc 
po linji obniżenia komornego i po- 
tanienia artykułów tzw po. 
trzeby. | 95 NOG « OSW 

Z jednej więc strony rząd e 
odwrócić się frontem do wsi, pro- 


en artykułów spożywczych, jak 
mięsa, chleba, mleka ł masła, i jako 


obniżone 
obory mrzędnicze, obniżyć ceny 


W plerwszej chwili odnosi się 
więc wrażenie, że rząd prowadzi 
ostrą walkę z kartelami, którą po- 
piera materjałem statystycznym, 
dotyczącym karteli. Należy skon- 


B3 


195,3 


o; 


ŚM 


KZ NGI 


por. 


ny pracuje naogól objektywnie, że 
siedzą tam fachowcy, posiadający 
Stare „grzechy marksistowskie” i, 
że z materjału przez nich dostarczo 


nego wynika, że podczas, gdy w| 


Kr 336 


viaciól 


wychodząc z założenia, że „nie wy- 
pada wprost” z nimi zadzierać, Tak 
samo wygląda spszwa w prze 
myśle żelazny. 

Zato nikt się nie bawi z kartela» 


roku 1928 ceny w organizacjach | mi mniejszymi, W Dubuie i Pińsku 


kartelowych spadły tylko o 
proc. (przeciętnie), to ceny artyku 
łów, niepodlegających kartelom 
spadły o więcej, niż 40 proc. 


Po pierwszych atakach na Kar-| tanienia cen min. 


tele doszło do otwartej wojny, Pier- 
wsi poddali się producenci cukru. O 
naftę też nie trzeba było długo wal 
czyć. Fabrykantom papieru dano 
do zrozumienia, że na wypadek 
Qtwarcia granic, ceny mogą spaść 
o 40 proc. 

Prawdziwa wojna rozpoczęła się 
-O ceny węgla, Przemysłowcy grożą 
że przy wydatnej obniżce cen nie 
opłaci się nadal eksportować, ani 
produkować, a tem samem utrzymy 
wać konwencji węglowej. Dla rzą- 
du jest to kwestja bilansu handio- 
wego i normalnych stosunków na 
Górnym Śląsku. Redukcja  górni: 
ków lub płac pod granicą niemiec- 
ką nie leży w interesie rządu i cho- 
ciaż min. przem, i handlu wydał już 
cennik węglowy, prowadzi on nadaj 


statować, że polski urząd statystycz 


pertraktacje z  przemysłowcami, 


ii tancerka 


Lord Winston Churchill wita 2 zadowoleniem karjere córki, 


LONDYN, w grudnta. 
„Paris - Soi” przytacza kilka 


szczególów o seńsacyjnem posta- | Chilla ł dk małżuaki, Pivki gi! osohiście BĘ córką? — 


mowieniu Sary Churchill, córki 


Winstona Churchilla, która zaprag: | 
| 


uęia zostać tancerką, 


Sara Churchill marzyła jng od- 
dawna o takiej karjerze. Starsza jej 


siostra, Diana, poślubiła Johna Be- | 
łey'a i prowadzi tryb życia, odpo- § 
wiadający wielkiej arystoleratce, | 
Sara nie poszła ża jej przykładem. ' 


Ndznaczała się zawsze samodziel- 
nością i wolała poświęcić się sztu 
ce, zamiast królować na balach, W 
ciągu dwuch lat studjowała taniec 
w jednej z londyńskich szkół, golu 
jąc się do występów publicznych, 
Miss Churchill została niedawno 


pełnoletnią i zaproponowała znane» ' 


mu londyńskiemu impresarjo, Co- 


chranowi, aby przyjął ją do swego 
egzaminie, | 


zespołu po uprzednim 
Sara Churchill podpisała się swym 
pelnym tytulem, 

Gdy impresarjo spojrzał na pod- 
pis, nie chcial z początku uwierzyć, 
że list pochodzi od córki jednego 
« najznakomitszych angielskich mę- 
żów stanu, potomka księcia Mal- 
borough, Miss Churchill nie jest jed 
nak pierwszą ptzedstawicielką wyż 
szych ster angielskiego towarzy- 
stwa, która obrała za cel swych 
dążeń karjerę artystyczną. Wy- 
przedzila ją lady Syl, która umiała 
łączyć rolę artystki z wysoką pozy- 
cią znakomitej damy. 

Po dluższyni namyśle 
postanowił zwrócić się do rodziców 
przyszłej gwiszdy, 
ich zapatrywania na zamiary córki. 
Ou krewnych miss Sary dowiedział 


się w międzyczasie, że panga tiur | 
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poprzeczna oficyna, I piętro 
Tel. 


Cochran | 


aby poznać Ę 


155-55 dE 


jako „giri“ 


sarjo udał się wprost do lorda Chur | 


Dziś premera! 


w music-hali u 


| chill marzy n scenie. Wtedy impre- | 


z uprzejnym uśmiechem: I 
— Czy nie chce pan pomówić 
zapytała 


Liana Haid 


lwan Peirowi 


MA 
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PIOSENKI W JEZ. RO- 
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Dziś pocz. seansów o 12-ej 


| 


| mój Randolf został politykiem. Dła 


lady Churchill czującego się mie- 
swojo impresar ja. 

Sum Churchill zapewnił Cochra- 
na, że nie sprzeciwia ste absolutnie 


| artystycznym zamiarom córki i po- 


zostawia jej pod tym względem 


| zupelną swobodę. 


-- Moja starsza córka — 
— wyhrała życie światowe, 


mówił 
syn 


czegożby więc moja mlod>za córka 


į nie miała mieć prawa wyboru trybu 
$ Życia, jaki jej odpowiada. 


Cochran potegnał się z pañ- 


| stwem Churchill i zawiadomił miss 


Sarę, że zgadza się na jej propozy 
cję Stosawnie do swego życzenia 
odbyła próbny występ w teatrze 
„Palace” w obeenaści zaproszonych 


rzeczoznawców. Występ udał się w| 


zupełności. „Eksperci* wydali bar- 
dzo pochlebuą opinię o tanecznych | 
zdolnościach słebjutantki. 

— Žie wakalbym się przyłąć pa- 


| ui do mego zespolu, nawet gdyby 


pani nie była panną Churchill! — 
rzekł do niej impresarją. 

Natychmiast po debjucie miss 
Churchill zawiadomiła ojca o podpi 
saniu kontraktu z Cochranem. Chur 
chil',zabierał się właśnie do wygło- 
szenia wielkiej mowy przedwybor- 
czej. 

Obecni przy otrzymaniu przez 
sędziwego polityka wiadomości o 


i podpisaniu umowy. na mocy której 
| córka jego została tancerką, opo- 
Reżyserja: | 


wiadali, że Uhurchiil był 
zadowolony z kroka córki. 


wielce 


Pierwszy występ miss Sary Chur- | 
| chill przed londyńską publicznością 
| odbędzie się w teatrze 


„Palace” 
dwudziestego trzeciego grudnia. 
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20| zlikwidowano „kartele”, a ministar- 


stwo zapowiała dalsze likwidacje. 

Jedno jest pewne, że komitet eko 
nomiczny powierzył caly akcję po- 
przem. i handlu, 
a ministerstwo oddało ja pod opi 
kę władz administracyjnych. Możli 
we, że rządowi uda się częściowa 
akcja obniżenia cen. Należy jednak 
pamiętać, że zarówdo podatek da 
schodowy jak i obrotowy, prelimiso 
wano w budżecie na podstawie sia: 
rych cen i powstaje  kwestja czy 
akcja potanienia zwiększy konsum 
cję, czy rząd osiągnie przewidzia: 
ne podatki i czy utrzymana zosia- 
nie równowaga budżetu w r. 1930- 
37, zwłaszcza, że wszystkie rezerwy 
zostały wyczerpane. 

W obecnej sytuacji zostaly jedno 
cześnie zmniejszone wydatki inwe- 
stycyjne, a tem samem odpadnie 
liczna grupa spożywców w kraju 

1 dlatego zrozumiałem jest, dla- 
czego tak często i pośpiesznie me 
dróżuje ostatnio minister skarbu, 
p. Koc. Przed kilku tygodniami za- 
ledwie udało się unormować spra 
wy redyskontowe we Fruncji. Obec 
nie otwarta jest kwestja kredytów 
angielskich dla polskiego przemy- 
słu. Przez 5 lat z rzedu stery rządo 
dowe w Polsce mówiły wyłącznie 
o sprawach konstytucyjnych, zja* 
dając wszystkie możliwe ti nie 
możliwe rezerwy, a teraz trzeba 
wić się w bólach przy rówioważe+ 
niu budżetu. 

Reżym związał swój Jos z tem 
wszystkiemi sprawami. „Pulkow ni 
cy” lub „łiberałowie” w randze 
„podpulłkowników» muszą podac 
sobie ręce, mimo, że jedni drugim 
zarzucają szereg grzechów, Na wy- 
padek przegranej wojay padnie bo- 


| wiem nietylko wicepremjer Kwiat: 


kowski, tub premjer, ale í inni 
„Obóz rządowy”, który jest w po- 
litycznej pozycji nie ma zamiaru 
wychwalać wszystkich wyczynów, 
ale nie chce również przeszkadzać 
w obecnym momencie. 

Redaktor Miedziński powstrzy mu 
je się od pisania artykulów na rzecz 
rządu. Jest gotów tylko drukować 
materjal, nadesłany od rządu. 

Glos zabrał „żyraut”, p. Matus 
szewski. Artykuł, zamieszczony 
ostatnia w „Gazecie Polskiej” robi 
wrażenie, ` jakgdyby Matuszewski 
publicznie, jako ekspert rozważał 
sprawę, czy opłaca się dalej hano- 
rować żyro, czy też je cofnąć. Pi 
sze, jak korepetytor, Który zwraca 
awagę na to, jak uczeń jego pracu- 
je bez jego pomocy. | Korepetytor 
postawił  dobrodusznie „trójkę 
i oświadczył, że Kwiatkowski zna 
kurs tak samo, jak jego pupil — 
Rejchinan, 

Od dziś będzie musiał zabrać głos 
iego kolega, Miedzinski, który praw 
dopodebnie stanie na czele komisji 
budżetowej. Cicha walka przeniesie 
stę na teren parlamentu i jakby 
pracowali Sławek i Podoski, będą 
tam musiały powstać ugrupowanie 
politycz.e. 

Zwolennicy rządu próbują utwo* 
rzyć specjalną grupę, reprezentan- 
tów „świata pracy” (coś w rodzaju 
partji pracy), „obserwatorzy” 
szkoly Micdzińskiego nie podzielają 
również systemów  regjonalistycz- 
nych Sławka i szukają także dróg do 
stworzenia „bezpartyjnego” klubu. 

Nie od opozycji. ale od swoich 
ludzi rząd dowatrie „szpilkę? pad- 
czas debaty budże:owej. Z carg ma 
są cylr, ciężką pracą, ale ze znikg- 
mą grupą przyłaciół przyczuzi 
gabiner na sesiz buużsio ra sejati, 

R 


GŁOS SPORTOWY 


Narciarze, łyżw 


ski komitet olimpijski nad ob- 
sadą igrzysk z'mowych w Gar- 
misch Partenkirchea (6—10 lu 
ty). Ponieważ za tydzień upły 
wa termin ostatecznych zgło- 
szeń, postanowiono, że Polska 
będzie reprezentowana w na- 
stepujących konkurencjach: 

łyżwiarska. jazda szybka, ho- 
key, nare'arski bieg zjazdowy: 
narciarska  Sztaie'a 4x10.000 
mtr. bieg narciarski 18 kim. 


Liga nie zwolni 
ŁKS z opłat na PZPN. 


Jak już w swoim czas'e do- 
nosiliśmy, Ł. K, S. zwrócił stę 
do zarządu ligi z prośba 0 
zwolnienie go z opłat od im- 
prez sportowych na rzecz F. Z. 
P, N., ze względu na znaczne 
koszty. poniesione przy budo- 
wie trybun na stadionie przy 
Al. Unii. Zarząd ligi nadesłał 
w dniu wczorajszym pod adr: 
sem zarządu odpowiedź, 
nrośby klubu pie uwzględnia. 


W zwiazku z głośnym incy: 
denten: na meczu Ł. K. $. — 
Cracovia, na którym sędzia p 
Schimsme'er z Krakowa posą: 
dził obrońcę czerwonych. Kars 
siaka, o to, że został przeku- 
piony, jak się dowiadujemy, 
zarząd ligi postanowił, że Ka- 
rasiak przesłuchany zostanie w 
Łodzi przez władze związku, 
sędzia w Krakowie, a dopiero 
no przesłaniu obu zeznań do 
zarządu ligi, wydane zostanie 
iej postanowienie. 


Skład ŁKS 


na mecz z Wimą 


Na jutrzejszy mecz towarzy- 
ski z Wimą, ŁKS, wystepuje w 
składzie: Piasecki (Andrzejew- 
ski), Fliegel, Gałecki, Pegza, 
iecki, Teodosiewicz, Gątlie- 
Wolski, Lewandowski, 
Sowiak, Miller. 

Jak widzimy, Ł. K. S. w li- 
nii ataku nie dokonał żadnych 
zmian od meczu z Union - Tou 
ringiem jį prawdopodobnie w 


'em zestawieniu chce trenować |, 


napastników przez zimę. Nato- 
miast linja pomocy jest ekspe- 
rymentalna. Na środku wypró 
bowany ma być Osiecki, mło" 
dv piłkarz, pozyskany po fuzji 
z I. K. P., w towarzystwie sta: 
le grającego Pegzy i Tadensie- 
wieza, którego rzadziej ogląda: 
my na boisku. 

Mecz odbędzie się o 11,30 
na boisku przy ul. Al. Unu. 


Bilety narciarskie 
dla członków „Makabi“ 


Sekcja narciarska „Makabi” w Ło 
dzi rozpoczyna suchą zaprawę dla 
narciarzy: początkujących i zaawan 
sowanych. 

Treningi odbywać się będą w sa- 
li klubowej przy Al. Kościuszki 21. 
Członkowie klubu korzystają z wie 
lu udogodnień, wynikających z kon 
wencję turystycznej polsko - czecho 
słowackiej, ze żniżek kolejowych. 

Członkowie Makabi w Łodzi mo- 
gą nabywać bilety kolejowe na 1009 
i 2500 klm. 


Wszelkich informacji udziela i 


uspisy przyjmuje sekre!jat Makabi 
(Al. Kościuszki 21) codziennie w 
godz. od 19 — 22. 
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Józefa Piłsudskiego 
Konto P. K. O. 1313 


jadą na zimowe igrzyska olimpijskie 
W Warszawie obradował pol į 


S sach 


Clas Thunberg 
5-krotny mistrz świałą i 2-krolny" 
zwycięzca olimpijski w wyścigach na 
lodzie, nie weżmie udziału w obecnej 
olimpjadzie z powodu zajęć zawódo- 
wych i zaawansowanego wieku (Thun- 

berg liczy 44 lata) 


skoki, kombinacja klasyczna. 

Ponadto na zasadz'e porozu | 
menia z M. S. Wojsk, zgłoszo 
no polską drużyne do biegu 
pa!rolowego narciarskiego ze 
strzelaniem. 

Projekt 
bobslejowej 
— odrzucono. 

Z ramienia komitetu olimpij 
skiego pojadą do Garmisch: 
Glabisz i kpt. Misiński, a nadto 
kilka osób z personelu tech- 
nicznego dla łyżwiarzy i nar- 
ciarzy. 

Wszyscy uczestnicy zimowe? 
ekipy olimpijskiej będą iedna- 
kowo ubrani. Granatowe ko- 
stiumy i b'ałe pulowery z czer 
| wona obwódką. 

Narciarska grupa przebywa 
narazie w Zakopanem į oczeku 
ie przybycia trenera norwcskie 
go; Sandvika, który w roku u- 
biegłym trenował olimpijską 
grupę niemcecką i jest znanym 
specjalistą od skoków i kom- 
binaeji. 3 

Jako objaw pocieszajacy na: 
leży zanotować w bieżącym se- 
że już dotąd zgłoszono 


wysłania drużyny 
zw. strzeleckiego 


arze: Nehringc* 
wa, Kalbarczyk, Sutyńska į Li 
s'ecki, wyjechali na trening do 


Łódź, dnia g Trudnia 1935 r. 


Smith wróci może ds Łodzi! 


Billy Smith, trener bokser- 
ski. opuścił przed kilkoma 
dniamt Łódź. Pojechał do 
Warszawy, by tam roztoczyć o- 


;|p'eke nad pieściarzameć. 


Można było sądzić, że skoro 
w Łodzi żegnano Smitha » 
prawdziwym żalem i wszyscy 
iednogłośn a _przedewszyst- 


| Kalendarzyk szorfowy 


na niedzielę 


Kalendarzyk sportowy „nie 
przewiduje w dniu dzisiejszym 
w Łodzi - ciekawszych imprez 
sportowych, natomtast jutro, 
t. i. w niedzielę, odhęda 
imprezy następujące; 
PIŁKA NOŻNA. 

Boisko ŁKS. przy Al. Unii o 
godz. 11.30 przed poł. mecz 
towarzyski (ŁKS. (liga) — Wi- 
ma. Boisko Widzewa o godz. 
1130 przed poł. mecz towa- 
rzyski Widzew — Union - Toy- 
ring, 


GIMNASTYKA. 

W sali filbarmonii przy ul. 
Narutowicza 20 o godz. 15-e] 
po poł. mecz gimnastyczny Sa 
kół (Łódź) — Sokół (Śląsk). 


SZERMIERKA 


W lokalu PKS. przy ul. Że- 
romskiego 88 o godz. 1l-ej 
przed poł. miecz  szermierczy 
lua szable] Policyjny K. S. 
(Łódź) — Policyjny K. S. (War 
szawa). 

TENNIS STOŁOWY. 

W lokalu syndykatu dzienni 
karzy przy ul. Piotrkowskiej 
121 a godz. 10-ej przed poł 
doroczne walne zebranie pol- 
skiego związku tennisa stolo- 
wego. 

BOKS. 

W Ozorkowie zawody propa 
sandowe. orgamzowane urzez 
L O. 


TEŻ SPOSÓB. 

— Nasz znajomy ma bliźniaków 
w szkole, a płaci czesne tylka za 
jednego. 

— Jak on to robi? 

— Rano posyła do szkoły Jasia. 
po obiedzie Stasia, obaj są tak po- 


się | 


kiem związek bokserski, . iak- | rocznych 
jego | Warszawa, 


najlepiej wyrażali se © 
pracy, w Warszawie przyjmą 
Smitha z otwartemi ramionami, 
j 


Stało se jednak inaczej 
dokoła Smitha rozpętała się 
istna burza. Przedewszystkiem 


sze kluby stolicy 
Legja i Skoda 


czyły z miejsca, że rezygnuią 
z usług trenera, ponieważ wa- 


ja swoich własnych. Potem W. 
O. Z. B. podziel ło pozostałych 
pieściarzy na a grup o: 
znajmił Smithowć, 
koleino jeździł z jednego 
ningu na drugi. 


tre 


Smith odmówił. Ośw'adczył. 
że jest trenerem zkowym, 
a nie klubowym e nie jest 


w stanie prowadzić zaprawy 
równocześne w kilku punk- 
łach miasta, że praca ta. z i- 
dnej strony jest zbyt uciążlć 
wa, z drugiej. nie da żadnych 
rezultatów. 

odpowiedzi na to. WZB 
wystosował do PZB. ohszerny 
list i czeka na odpowiedź. 

Czeka również Smith, nara- 
zie nie pracując w Warsza- 
WE 

Nie wiemy, jak rozstrzygnie 
te sprawe związek bokserski. 
ale jesteśmy przekonani, że 
znaczna cześć winy za szkodk- 
wą dla ogółu pieściarstwa pol 
skiego przerwę spada na W. O. 
Z. B. i stołeczne kluby. 

Mamy prawo tak sądzić, po- 
nieważ znamy Smitha i mieliś- 
my możność w Łodzi stwier- 
dzić, że jego praca dała pozy- 
tywne rezultaty. 

Warszawa tłomaczy, Że wa- 
runki pracy dla trenera w sto- 
licy są inne, niż np w Ło- 
dzi. 

Zgoda! Warszawa ma wiecej 
zawodników, więcej klubów i 
więcej sal bokserskich, co o- 
czywiście stwarza warunki tru- 
dniejsze, wymagające większe- 
"0 nakładu pracy. 


Ale przecież Smith nie wy- 
rzeka się trudów, n'e leni- 
stwem powodowany odmówił 


pracy w proponowanych mu 
waruncach. Powiedział. dlacze 
go n'e może pracować i moty- 
wy iego odpowiedzi są, na- 
szem zdan'em, wystarczające. 
że animo- 


Wiednia, a nastepnie udadzą PE > a i Wiemy wszyscy, Ż 
się da Oslo i stamtąd Sar- | dobni de siebie, że nie można ich |zją do Smitha datuje się od 
misch. odróżnić. dość dawna, bowiem od zeszło- 


Jeden z licznych gorących momen! 
Basi 


JACOB W AKCJI! 


„o AB 


tów pod bramką niemiecką w czasie meczu Anglja — Niemcy. Po kornerze 
tina bramkarz miemiecki brawurowo broni wybiegiem 


že bedzie , 


1 


Narazie czeka w Warszawie ma rezsfczuśmięcie 
jego sporu z kiubkami sftołecznyimi 


mistrzostw Polski 
dufna w swe siły, 
spodziewała się, że zdobędzie 
przynajmniej sześć tytułów mi 
strzowskich. A tymczasem zdo* 
była tylko jeden i to przez Po- 
lusa,  pieściarza poznańskiej 
Warty. występującego w war- 
szawsk'ch barwach. Już wów= 
czas wine za ta fiasco zwala- 
no na barki $m'tha, ówczesne- 
go trenera warszawskiej ú- 


! semki. 


W zasadzie, zatarg Warszą* 
wy ze Smithem jest na rekę 
Łodzi. Jest nadzieja, że Smith 
wróci do nas i pozostan'e. By- 
łoby to dla pięściarstwa łódz- 
kiego bardzo pożądane. Myśle- 
liśmy o tem wówczas, gdy 
patrzeliśmy, z jakim żalem. ze 
lzami nieomal żegnali trene- 
ra jego łódzcy wychowanko- 
wie. myślany o tem, gdy na 
rngi oglądamy jego uczniów, 
którzy w ciągu krótkiego cza- 
su stali się wartościowymi p'e- 
Ściarzami. myślimy i teraz, 
gdy: Warszawa gniewa się ze 
Smithem.. 


Sekcja narciarska 


w Żyd. Tow. Krajo- 
znawczem 


Żydowskie towarzystwo krajo: 
znawcze w Polsce, oddział w Los 
dzi, prowadzące od szeregu lat oży: 
wioną działalność w kierunku udo« 
stępnienia turystyki narciarskiej 
najszerszym masom, rozpoczęło juś 
pracę do sezonu -zimowega, 


Où 1 grudnia r. b. odbywa się na 
sali i w terenie sucha zaprawa nar- 
Ciarska. Z chwilą odpowiednich wa 
runków śnieżnych, zostaną urucho» 
mione kursy dla początkujących 4 
zaawansowanych prowadzone przez 
wykwalifikowanych instruktorów. 


Przy sekcji uruchomiona będzie 
wyjożyezalnia sprzętu narciarskie- 
go. Organizowane będą liczno wy: 
cieczki do SŚmardzewa, Łagiewnik, 
Dąbrówki, Śchodowej Góry i in- 
nych okolic Łodzi. 


Jutro organizuje sekcja wyciecz 
kę w stronę Łagiewnik, połączoną 
z suchą zaprawą narciarską i pozna 
niem terenu (w razie niepogody oil- 
będzie się w lokalu t-wa sucha za- 
prawa). wy 


W okresie świąt Bożego Narodza 
nia odbędzie się 1i-dniowy obóz 
w Zakopanem i Worochcie. 


Sekcja narciarska została w rokń 
bieżącym zgłoszona do PZP. 


Zapisy przyjmuje  sekretarjat 
twa (Wólczańska 35, tel, 121-58) 
codziennie w godz. 10—14 i 18—22, 


200000000000000000000000 


SŁUCHOWISKO 
DLA DZIECI 


* zł 


W SOBOTĘ 7. II. O GODZ. 14.00 


Łódź, 7 grudnia 1935 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 7 grudnia 1955r. 


Sztuczna Wełna 


W poszukiwaniu odpowiedniego włók 
na welnianego na drodze chemicznej, 
zwrócono we Włoszech wcześnie uwa- 
gę na bialko kazeiny, ze względu na 
podobieństwo składników  eliemicz- 
nych, obecnych zarówno w kazcinie, 
jak w surowym jedwabiu i włosiu. — 
Caly szereg prób, mających na celu 
otrzymanie prządzy ze związków ka- 
zeiny był dokonany przed wielu laty, 
Chemicy otrzymywali przędzę nawet 
z żelatyny, a więc ze „skóry i kości”, 
Jednak wszystkie te doświadczenia nie 
doprowadziły dotychczas do praktycz- 
nych wyników. 

Włoch Ferretti podjął więc na no- 
wo myśl wytwarzania przędzy ze 
związków kazeiny 1 osiągnął dodatnie 
wyniki, Ferreti zasłynął jako wyna- 
lazca sposobu wytwarzania sztucznej 
skóry, 

Przeprowadzał on już od 3-ch lat 
próby nad wynalezieniem sposobu fa- 
brykacji synietycznej wełny, Zaczął 
od odpadków wełnianych i wełny do 
karbowania, stosując odpowiednie che 
miezne odczynniki, Następnie Ferreti 
badał cały szereg materjałów towaro- 
wych orgunieznego pochodzenia, aby 
wrócić do kazelny. W końcu lipca r. 
b. udało mu się otrzymać z kazeiny 
syntetyczną wehuę, nadającą się do n- 
żytku. W sierpniu Ferretti zademon- 
strował Mussoliniemu w Palazzo Ve- 
uczia w Rzymie pierwszą welnę syn- 
tetyczną. Nichawem fabryka Snia Visco 
su w Cesano Maderno rozpoczęła prób- 
ną fabrykację. Produkuje kazeinę 
„Consorzio del Latte“ w okolicy Me- 
|. Prasa została poinformowana 
lazku w sierpniu, lecz poleco- 
no jej nie nie ogłaszać bez rozporzą- 
dzenia ministerstwa prasy i propagan- 
dy; — 

Ferretti sprzeciwia się, aby wynale- 
zioncmu przez niego produktowi dano 
wę „sztacznej wełny, Wyprodu- 
kowana bowiem z kazeiny wełna od- 
powiada z punktu widzenia chemji w 
zupełności prawdziwej wełnie, co wy- 
nika z procesu farbowania. 

Oczywista, identyczność pod wzglę- 
dem składu chemicznego z wełną jesz- 
cze nie daje pełnego obrazu o użytkow 
ności nowego produktu. Wysoka war- 
tość wełny, jako tekstylnego włókna 
wypływa mniej ze składu chemiczne- 
go wlókien, niż z połączenia poszcze- 
gólnych części, z których włos wełny 
się składa. Zdaniem Ferretti'ego, wyż 
szość syntetycznej wełny nad prawdzi 
wą welną polega na tem, że włókna 
syntetycznej welny mogą być produko 
wane w dowolnej długości 1 grubości. 

Ferretti jest bardzo wstrzemięźliwy, 
gdy pornsza kwestję rentowności fa- 
brykacji. Nie aprobuje on kalkulacji, 
jaka ukazała się w prasie, a ogranicza 
się do twierdzenia, że z jednego kilo- 
grama kazelny można wyprodukować 
trochę więcej niż 1 kig. syntetycznej 
wełny, trochę bowiem przybywa na 
wadze z powodu wchłaniania substan- 
cji chemicznych. 

Techniczna strona wynalazku #0- 
stała rozwiązana. Próby dokonane z 
nowemi włóknami wypadły zadowa- 
lająco. Rozpoczęta została fabrykacja 
syntetycznej welny na wielką skalę. 
1 stycznia Snia Viscosu będzie produ- 
la 5.000 kig. dziennie. Jednocześ- 
nak podjęto przygotowania do 
owiększenia produkcji, aby z rozpo- 
drugiego półrocza 1936 roku 


|dza, że kunpiectwo 


Łódź zmowu pokrzywazeoema 


przy dostawach rządowych dla armji 


Ostatnie posiedzenie zarząd: 
zw. przem. włók: w P. P. pod 
przewodnictwem sen. Al. Hai- 
mana - Jareckiego poświęcone 
było omówieniu całego szeregu 
aktualnych zagadnień gospo- 
darezych. l 


Po przyjęciu sprawozdania 2 
działalności w listopadzie, zło- 
żone zostały sprawozdania prze 
wodniczących poszczególnych 
isji; upadłościowej, spoży- 


[]eia wełny  krafowej, sekcii 
handlowei i t. d. 
Pozatem omówiono akcję 


rządu w sprawie zniżki cen. 
*Dłuższą dyskusję wywołało 
pokrzywdzenie Łodzi przy do- 
stawach rządowych dla armji. 
W. sprawie tei podjęto szereg 
uchwał, zmierzających do wy- 
równania tych niekorzystnych 
przejawów na rzecz przemysłu 
łódzkiego. 

Zarząd zwiazku omówił da- 


lej szereg spraw, związanych 
z różnicami poziomów płac w 
przemyśle wełnianym Bielska, 
Biełegostoku i Łodzi oraz pro 


jekt zbiorowej asekuracji od 
odpowiedzialności cywilnej za 
wypadki. 

Wreszcie zarząd przyjął do 
wiadomości wyjaśnienia - w 
sprawie przemówienia, wygła 


szonego przez prezesa związku 
sen. Al. Haimana - Jareckiego 
w senacie, 


'Skiepiki szkolne rujnują: 


handel papierniczy i materjałów piśmiennych 


Wskutek wzrastającej stale 
konkurencj: sklepików szkol- 
nych w branży papierniczej ? 
materiałów niśmiennych, sekcja 
branży  materjałów miśmien- 
nych przy stow. kupców de-| 
talistów woj. łódzkiego złożyła 
do izby przemysł. handl. me- 
morjał, w którym m. jn. stwier 
tei branży 
jest zupełnie zrujnowane i w 
szybkiem tempie chyli się ku u- 
padkowi 

Przyczyną tego stanu rzeczy 
sa sklepiki szkolne przy każdej 
szkole, prowadzone przez nau- 
czycielstwo. W niektórych szko 
łach, w których nie utworzono 
sklepików szkolnych, proceder 


'|bierane w tych 


wie otrzymania złych stopni 


zmuszone są nabywać materja- 
ły piśmienne w tych sklepikach 
W niektórych szkołach zamyka 
sie nawet podczaś przerw drzwi 
wejściowe, aby uniemożliwić 
dzieciom wyjście na ulicę w ce 
lu dokonania ew. zakupów w 


sklepach. 
Najlepszym dowodem szkodl: 
wej działalności sklepików 


szkolnych jest fakt. że ceny pa 
sklepikach są 
zazwyczaj wyższe od cen w skle 
pach. 

Młodzież. z pośród której po- 
ważny odsetek stanowią dzieci 
robotników i biedoty, w któ- 
rych budżecie każdy grosz ód- 


ten uprawiaja woźni na własną 
rękę. W sklep:kach sprzedawa- 
ne są wszelkie materiały piś- 
mienne į przybory szkolne, 
Wbrew jntencjom i zarządze 
niom min. oświaty, nauczyciel- 
stwo stosuje wobec dzieci przy* 
mus kupowania wyłącznie w, 
sklepikach szkolnych. — Aby 
zwiększyć „klijentelę*, nauczy- 
cielstwo stosnje represje wobec 
dzieci nie kupniących w sklepi- 
kach szkolnych. Dzieci w oba- 


grywa rolę, zmuszona jest ku- 
pować i przepłacać w sklepach 
szkolnych. 

Wywiera to bezwzglednie u- 
jemny wpływ na wychowanie 
młodzieży szkolnej. co stwier 
dzają rodzice i opiekunowie, 
którzy z tego powodu sa ni 
przychylnie usposobieni wobec 


wość egzystencji, Nie rzadkie 
są wypadki. że dzienny targ 
sklepu materjałów piśmiennych 
wynosi zł. 10 — 12; w tym sta- 
nie rzeczy sytuacja jest tak roz 
paczliwa, że zagraża likwidacją 
catei branży materjałów piś- 
miennych. Kupiectwo tej bran- 
ży. lojalnie spełniające swe obo 
wiązki,  ponoszące wszelkie 
świadczenia i zawsze gotowe do 
ofiar dla państwa. staje obecnie 
w obliczu zupełnej ruiny z po- 
wodu konkurencji sklepików 
szkolnych. Sklepiki te. dokony- 
wujące ogromnych obrotów, nie 
posiadaja świadectw przem 
wych i nie ponoszą żadnych 
ciężarów. jakiemi obarczone 
iest lojalne kupiectwo. 

Runa tak wielkiej branży 
spowoduje dla skarbu państwa 
utrate tysiecy płatników, dla 
kupiectwa zaś tej branży — nę- 
dzę tysięcy rodzin. 

"Wobec powyższego sekcja 
kupców detalistów branży ma- 
teriałów piśmiennych zwraca 


sklepików szkolnych. 

Z tych przyczyn sklepy mater 
inłów piśmiennych tracą prawie 
całą swoją klijentelę i możli- 


sie do izby przemysłowo-handlo 
wej z prośbą o interwencje w 
przedmiocie zlikwidowania skle 
pików szkolnych. 


Gospodarka naturalna.. we włókiennictwie 


Brak surowców tworzy wewnętrzne obroty kompensacyjne 


Ostatnio producenci goto- 
wych towarów włókienniczych 
zawierają z pewnym odbiorcą 
tranzakcję. na podstawie której 
sprzedają mu artykuły swojej 
produkcji za nartię określonych 
surowców włókiennic: 
częściej szmaty. Przy tak ch 
tranzakcjąch obie strony uzv- 
skują znacznie szybciej to, co 


Dalszy spadek marki 


spowodowany zakazem wwozu tej waluty do Niemieć 


marki — 145 
150 w żądaniu, 
pengö 95 — 98, 

9.01 — 9.03, dola- 

5.28 — 5.32, 


w płaceniu, 
czerwońce 4. 
dolary złote 


ry gotówkowe 


funty  26.10—26.20,  guldeny 
gdańskie 98 — 99,  floreny 
358 — 360,  szylingi 98—99, 
franki szwajcarskie 171 — 172, 
liry 32 — 38, ruble złote 4,76 
— 485. korony czeskie 20.75 
— 21.25, franki francuskie 
84.90 — 35.10, franki belgij- 
skie 17.75 — 18.25, ruble sre- 
brne 1.75 — 1.85, bilon srebrny 


10 — 85. 

Papiery wartościowe: 5-proc. 
łódzkie listy zastawne — 48.75 
w płaceniu, 49,25 w żądaniu 
przy dającym się na rynku 
prywatnym odczuć braku ma- 
ała i wzmocnionej tenden- 
1-proc. pożyczka stabil:za- 


cji, 
cvina — 62.75 — 63.25, Bank 
Polski — 96 —97, 4-proc, po- 


zka inwestycyjna — 110 — 
8-proc. pożyczka budo- 


KIT. 
wlana — 40 — 41, 4-proc. po- 
życzka dolarowa — 53—54. 


Obroty na rynku  prywat-| 
nym nieduże przy tendencji 
słabszej dla marki niemiec- 


otach prywat- | kiej 


4 


oraz  pengó, natomiast 
przy mocniejszej tendencji dla 
czerwońców. Z papierów war- 
|tościowych tendencja była moc 
niejsza w dalszym ciagu dla 5- 
proc. łódzkich listów zastaw- 
nych, 7-proc. pożyczki stabili- 
zacyjnej i akcji Banku Polskie 
go, natomiast dla 4-proc. po- 
życzki inwestycyjnej tendencja 
była słabsza. 

Z walut marki niemieckie tt- 
legły zniżce o całe 17 punk- 
tów. Poważny spadek marki 
jest spowodowany tem, że wła 
dze niemieckie zakazały wwo- 
zu wł 

Pengó zniżkowały 


o 
punktów, natomiast czerwońce 


uległy znowu  zwyżce o 20 
punktów. Kursy pozostałych 
walut zmianie nie uległy. Z pa- 
pierów wartościowych  5-proc. 
łódzkie listy zastawne zwyżko- 
wały o dalsze 75 punktów, ak- 
cje Banku Polskiego uległy! 
zwyżce o 100 punktów i7-proe. 
pożyczka stabilizacyjna zwyż- 
kowała o 25 punktów. Jedynie 


4-proc. pożyczka inwestycyjna 
uległa zniżce o 100 punktów. 
Pozostałe papiery wartościowe 
kursów swoich nie zmieniły. 


przy normalnej sprzedaży uzv- 
skałyby trudniej: producent go 
towych towarów — surowiec, 
sprzedawca surowca — towar 
gotowy. 

Odhiorca surowca posiada. 
wzgl. zainteresowany jest finan 
sowo w dwuch  przedsiebior- 
stwach: sprzedaży surowców 
i tkanin lub konfeke 
Jeżeli zważyć, że w Łodzi ta- 
kich przedsiebiorstw jest b. du- 
anie sie jasnym npomyślnv 
i obrotów  komnensucyj- |P 


Ważniejsze są kompensacje 
wewnętrzne, których celem osta 
tecznym jest kompensacia z in. 
państwem. Tranzakcja taka po- 
lega np. na tem. że firma łódz- 
ka, bedaca w kontakcie z Holan 
dia nabywa u łódzkich produ- 
centów towary za sprzedane im 
surowce holenderskie, szczegól- 
nie za odpadki. Tutaj produ- 
cent łódzki formalnie nie pro- 
wadzi tranzakcji wymiennych z 
zagranicą, ponieważ sprzedaje 
towar firmie łódzkiej za otrzy- 
mane od niej surowce; faktycz- 
nie iest to tranzakcja kompen- 
sacyjna z zagranicą za pośred- 
nictwem agenta holenderskiego 
w Łodzi. 

Obroty te ostatnio b. wzrosły. 


Sa firmy. nawet poważne, któ- 
re surowców nie kunowały ze 
nieniadze, nzyskuiąc je na nod 
stawie wymiennej. 


Tranzakcje te dotyczą tylko 
szmat wełnianych, półwełnia 
nych. oraz częściowo odpad- 
ków. W suroweu bawełnianym 
oraz jedwabnym — kompensa 
cyjnych tranzakcii tych nie za- 
notowano. 


Z punktu widzenia interesów 
producentów towarów, obroty 
te są b. dogodne, ponieważ fi 
ma przestaje się troszczyć u su- 
rowięc. zaoszczędza sobie po- 


ważne kapiłały obrotowe i zby- 
wa towar gotowy. którego zwy- 
kle posiada nadmiar w fabry- 
ce, 


1. X. P. — Włosi 


Wyrok został odroczony 


W dniu wczorajszym zapaść 
miał wyrok w głośnym proce 
sie p. Stefanii Poznańskiej 
przeciwko sp. akc. I. K. Po 
znański. 


W sprawie tei sąd poslano- 
wił w dniu wczorajszym prze- 
słuchać szereg świadków, wo- 
bec czego wydanie wyroku u* 
leglo odroczenia. 


Warszawska miewypłacalność 


naraziła Łódź na 100.000 złotych strat 


Wśród szeregu _niewypłacał- |robów wełnianych 


ności, jakie w dalszym ciagu 
niepokoją rynek łódzki — 
mienić należy firme Gustaw 


i jedwab- 
nych, znalazło się ostatnio w 


wę- | trudnościach płatniczych. 


Niewypłacalność ta  pocią 


Girszlak. Przedsiębiorstwo to, | zneła za sobą dła firm łódz- 


reprezentujące na gruncie war- 


kich straty w wysokości 100 


tys. złotych. 


Rynek pieniężny 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo - dewizowej w Warszawie o- 
broty dewizami były zwiększone, przy 
tendencji słabej. Notowano: Amster- 
dam 360,20, Bruksela 89,70, Berlin 
218,45, Londyn 26,21, Nowy Jork — 
kabel 5,31,75, Oslo 131,70, Paryż 35,01, 
Praga 21,97, Sztokholm 135,20, Zurych 
172,06, Madryt 72,60, W obrotach pry+ 
watnych: marka niemiecka 148 w zà- 
ofiarowaniu, szyling anstrjacki 97,75, 
korona czeska 20,68, frank francuski 
34,99, frank szwajcarski 172, liry wło” 
skii ,25, grubsze odcinki bez A 


gala 

46,50, dinary  jugosłowiańskie 11,15, 
łaty łotewskie 122,50, funty angielskie 
26,21, palestyńskie 26,18, lewy bułgar 

ie 5,30, dolar got, 5,31,75, rubel zło- 
ty 4,77,7, dolar złoty 9, rubel srebrny 
1,85, bilon 0,85. Bank Polski płacił z> 
banknoty dol. 5,20. 


AKCJE 
Na rynku akcyjoym obroty były 
ograniczone, przy tendencji mocnej, 
Notowano: -Banik Polski 96,50, Cukier 
38,25 — 33,50, Ostrowieckie 19. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tenden 
cja w dalszym ciągu była mocniejsza, 
przy obrotach niewielkich. Notowano: 
3 proc. budowlana 39,75, 4 proc. dola- 
— 52,60, 7 proc. inwesty- 

zwykła 110,50, 5 proc, konwers, 
5, 5 proc. kolejowa 57, 6 proc. dol. 
78,50 — 78,75, 7 proc. stabil. 62,75 — 
62,63, odcinki po 500_dol. 63,75, B proc, 
oblig. budowlane BGK, 1 em. 98, 4 i 
pół próc. ziemskie 44, B proc. Warsza 
wy nowe 52,63 — 53 — 52.50, 5 proc. 
Łodzi nowe 49, 5 proc. Piotrkowa no 
we 46, 5 proc. Radomia nowe 38,25, 
Tranzakcje drobne dokonane a nieno 
łowane: 7 proc, stabil. odcinki po 100 
dol. 67, 4 i pół proc. listy ziemskie 
Warszawy 55,50, 8 proc. państwowa 
renta ziemska odcinki po 1000 zł. 66,50 
8 proc. dillonowska 93,25 — 93,50, 3 
proc. śląska 72 — 71,75, za 7 proc. 
warszawską dolarową chciano płacić 
59,50, za 5 proc. państwową rentę ziem 
ską 56, za 8 proc, listy funtowe Prze 
mysłu Polskiego żądano 90. 


GIEŁDA ŁÓDZKA, 


Na wczorajszem zebraniu giełd. 
wem w Łodzi notowano: 


Sprzedaż Ki 
Dolary BL | GMB 
Stabilizacyjna 6275 0230 
Inwestycyjna 111.00 11059 
Dolarówka 63.00 52:75 
Budowlana 40.26 40:00 
Bank Polski 96.50 26.00 
Satnrny 50.00 58.00 
Tendencja utrzymana. 
GTEŁDA ZBOŻOWA 

Żyto 18.25 — 13.50 
Pszenica 18.50 — 19.00 
Jęczmień 13.50 — 14.00 
Jęczmień brow., 14.50 — 16.50 
Owies jednolity 15.00 — 15.50 
Owies zbierany 14.75 — 15.25 
Mąka żytnia 1) 20.50 — 21.50 
Mąka żytnia 2) 21.50 — 22.25 
Mąka pszenna 30.50 — 32.50 
Otręby żytnie. 8.50 — 8.76 
Otręby pszenne 8,50 — 8,76 


Otręby pszenne gr. 8.75 — 9.00 


Rzepak 44,00 — 46,00 
Groch Victoria 30,00 — 34.00 
Makuch Iniany 16.00 — 17.00 
Makuch rzepak. 14,00 — 15.00 


Ziemniaki jadalne 3,75 — 4,00 
Mak niebieski 65,00 — 68,00 
Tendencja spokojna. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK á 
Loco 12.20, grudzień 11,76, styezeł 
11.74, luty 11.64, marzec 11.50, kwie- 
cień 11.51, maj 11.46, czerwiec 11,48, 
lipiec 11.39, sierpień 11.32, wrzesień 
11.25, październik 11.19. 


NOWY ORLEAN 

Loco 12.08, grudzień 11.85, styczeń 

11.70, marzec 11.54, maj 11.45, Tipies 
37, październik 11.16. 
LIVERPOOL 

Loco 6.67, grudzień 645, styczeń — 

6.44, luty 6,42, marzec 6.42, kwiecień 

6.40, maj 638, czerwiec 6.35 lipiec 

— 6.33, sierpień — 6.27, wrzesień 6.21, 

październik 6.5, listopad 6.11, gru- 


1. 


dzień 6.10, styczeń 6.09, luty 6.08, ma 


rzec 6.06. 
Egipska: loco 10.16, grudzień 9.65, 
styczeń 9.40, marzec 0,04, maj 8.81, 
lipiec 8.65, październik 8.55, listopad 
8.38. 

Upper: loco 7.87, grudzień 7.56, sty 
czeń*?.56, marzec 7.63, maj 7.56, lipiec 
7.48, październik 7.19, listopad. 


BREMA 
Loco 14.44, grudzień 13.52, styczeń 
13.51, marzec 13.46, maj 13.42, lipiec 
13.38, październik 13.24. 


ALEKSANDRIA 
Sąkkelaridis: styczeń 16.62, marzeć 
16.62. maj 15.83, lipiec 15.63, listopad 
15.68. 


kwiecień 13.61, czerwiec 13,25, 
dziermik 12.44. 


Ashmouni: grudzień 13.80, luty 13.63 
paź 
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1. XII— „GŁOS PORANNY” 


Tajemnicza afera w Czechach 


Riscja szpiegowska, czy handel bronia? 


6 12, (PAT). 
zbankrutował przed 
dom bankowy 


PRAGA, 
W Brnie 
kilku dniami 


— | „Suchanek i Sp.*. 


Straty klijentów wynoszą o- 
koło 14 miljonów koron. Spra- 


Znów śreź 


w angielskiem górnictwie 


LONDYN, 6, 12. (PAT). Wła- 
ściciele kopalń węgla W. Bryta- 
nji odrzucili żądanie górników 
udzielenia im awansu na podwyż 
kę płac na wypadek oczekiwane 
go zwiększenia zysków. 

Właściciele odrzucili również 
żądanie rokowań w płaszczyź- 
nie ogólno - krajowej, wyraża- 
jąc natomiast gotowość rozmów 
odrębnych w poszczególnych o- 
kręgach. 

Odmowa właścicieli kopalń 
stwarza znów sytuację bardzo 
naprężoną, mogącą doprowa- 
dzić do ogłoszenia strejku. 


Wyniki wyborów 


do naczelnej rady 
adwokackiej 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Wczoraj dokonano wyborów 
do naczelnej rady adwokackiej, 

Na prezesx wybrany został 
adw. Domański, na stanowisko 
wiceprezesów adw.adw. Cho- 
miński 1 Michalewski. 

Do komisji wykonawczej 
wszedł adw. Sommerstein. 


Nowy atak 


Boussaców na Żyrardów 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

Po ostatecznem zerwaniu per 
traktacji w Warszawie o sorze 
daż Żyrardowa w rece polskie, 
Boussac rozpoczął nowy atak 
na sekwestratorów. Wczoraj 
pod adresem Zakładów Żyrar- 
dowskich nadesłano nowy wy- 
rok departamentu Sekwany, 
przyznający słuszność preten- 
sjom koncernu C. I. C, który 
rości sobie olbrzymie pretensje 
z tytułu dostaw bawełny dla 
Żyrardowa i pobierania lich- 
wiarskich procentów. 

Oczywiście, że tak, fak inne 
wyroki, ostatnie pismo sądu 
francuskiego pozostanie bez od 
vowiedzi i powędruje do akt. 


„Uwagi o konfroli 
państwa” 


WARSZAWA, 6 12. (PAT)-— 
P. prezydent Rzplitej przyjął 
dziś na audjencji prezesa naj- 
wyższej izby kontroli, dr. Ja- 
kóba Krzemieńskiego w towa- 
rzystwie wiceprezesa Z. Rugie- 
wicza, który w myśl postano- 
wień konstytucji złożył p. pre- 
zydentowi „Uwagi o kontroli 
państwa“, o zamknięciu rachun 
ków państwa i wykonaniu bud 
zetu za okres 1933-34. 

Powyższe uwagi, prezes Krze 


ba sirceiłcu 


Egzekutywa federacji górni- 
ków odbędzie dziś swoje posie 
dzenie, aby rozpatrzeć stanowi- 
sko zajęte przez właścicieli ko- 
palń. 

Dziś również odbędzie się na 
rada delegatów egzekutywy fe- 
deracji górników z ministrem 
górnictwa. 


wa, która początkowo wygląda 
ła na zwyczajne bankructwo, 
nabrała w ciągu śledztwa cech 
sensacyjnych. 

W związku z aferą zaareszto 
wano już 8 osób, przyczem u 
jednego z aresztowanych, nie- 
jakiego Ueberlackera, zmałezio 
un cześci składowe różnej bro- 
ni, zaś u drugiego aresztowane 
go. Matisa szereg kompromitu- - 
iacych dokumentów. l 

Wydaje się, że sprawa upa- | 
dłości domu „Suchanek i Sp“ | 
przemieni się w wielką aferę 
szpiegowską lub aferę handlu 
bronia. 


— 1935 


WODY TOALETOWE 
PUDRY 


lub demonstracyjnie odpowiadają w języku ukraiń 


WARSZAWA, 6, 12. (PAT). =] 
Posiedzenie sądu okręgowego w 
sprawie o zabójstwo ś. p. min. 
Pierackiego rozpoczęło się o go- 
dzinie 10 min. 30. 


Namyśliła się 


Na wstępie przewodniczący 
stwierdza, że zarząd więzienia 
nadesłał oświadczenie Heleny 
Czajkowskiej, która w dniu 
wczorajszym odmówiła zeznań 
w języku polskim, mimo, że ję- 
zyk ten zna i nim włada, iż goto- 
wa jest złożyć zeznanie w języ- 
ku polskim. 

W. związku z tem przewodni- 
czący zarządza sprowadzenie 
świadka Czajkowskiej na roz- 
prawę dzisiejszą. 

Jako pierwszy zeznaje świa- 
dek (Włodzimierz Iwasyk, który 
oświadcza, że nie zna nikogo z 
oskarżonych i nigdy do O. U, N. 
nie należał. 


Iwasyk odwołuje 
zeznania 


Sąd postanawia odczytać ze- 
znania świadka Twasyka, złożone 
w śledztwie, z których w 
że świadek z polecenia Spo skie 
go jeździł ze Lwowa do Krako- 
wa 5 razy. 

Świadek przewiózł w ten spo- 
sób kilka walizek z Krakowa do 
Lwowa. 

Po odczytaniu tych zeznań, 
świadek na pytania przewodni- 
czącego odpowiada, iż zeznania 
te odwołuje jako podsunięte mu 
przez badających. 

Oświadeza, iź bojąc się, aby 
nie został ukarany karcerem, 
złożył obszerne zeznania, które 
dzisiaj cofa. 

Następny świadek Jarosław 
Makaruszka, absolwent medycy 
ny ze Lwowa również przebywa 
w więzieniu śledczem. 


Z bardzo obszernych i szczegó 
łowych zeznań 
ruszki w. 


świadka Maka- 


mieński, i wiceprezes Rugie- 
wicz złożyli następnie p. preze 
i marszał- 
marszałkowi sej- 
mu ortaz p. ministrowi skarbu. 


GENY ZniŻORE 


OSTATNIE 2 tni! 


nika, że początkowo 
ał się on do należenia 


niu się z Baranowskim, ten ostat | 
ni chciał go wciągnąć do d 
łalności bojowej, a mianowic 
do napa adu na pocztę w Kołomyi 
To świadkowi się nie podobało. 
Dalej w tej akcji udziału n 
brał, gdyż został aresztowany. 
Następnie adek zeznaje o 
swojej działalności w junactwie 
które podlegało O. U, N. W roku 
1931 Makaruszka vrzeszedł kon 
spiracyjny kurs w zakresie wy- 
ćwiczenia podoficera zawodowe 
go i przerobił zasady taktyki, 
naukę broni itd. Po ukończeniu 
kursu był poddany egzaminowi. 


feracie 
miał za 


ne są 


ka, i 


W. r. 1932 nawiązuje ponowny 


NOWY JORK, 6 12. 


Policja otrzymała 

zawiadomienie o planowanym 
rzekomo zamachu na wielki 
parowiec transatlaniycki „Rre- 
men“, majacy d w noey 


nrzybyć do Nowego Jorku. 


NOWY JORK, 6 12. PAT). — 
Jak oświadczają ze Źródeł v 
rogodnych. jstneje możliwość, 
że Hauptman, skazany 
śmierć za pOrwanie dziecka 
Lindhergha, nie umrze na krze 
śle ełektrycznem. 

Krążą pogłoski, iż wykryto 
cały szereg nowych faktów. 
mogących inaczej oświetlić ca- 


cierpi 

PRAGA, 6 12. (PAT). Spraw- 
ca kradzieży w tutejszem posel 
stwie sowieckiem,  Kozimow 
przebywa stale w wiezieniu po 


j „i dopiero w lipcu 
1934 roku przyznał się do należe 
nia do O. U. N. Po skontaktowa- 


mego życia” 


PA 


„ddśnie Pan SZOler” 


| CASINO 


Bodo -- Benita -- Fertner 


„Najszczęśliwszy „dzień 


JÓZEF SCHMIDT 


licyinem w Pradze. gdzie jest= 
na życzenie poselstwa sowiec- 
kiego — zupełnie izolowany. 


2 PORANKI 


WSZYSTKIE 
MIEJSCA 


80 gr. 


kontakt z O. U. N. Pracuje w re zacyjnego z Banderą, 


Na 


|na. 


| Policja przybr: 
ała zmobilizowana, aby 


wa 208! 


pilnować statku i 


wywiadowczym, 


drodze 


który 


śród jej 

ek Kilkakrotnie miał po 
wierzoną sobie 
in. kiedy i w jaki sposób wy 
transporty pieniędzy z 
Banku Polskiego, poczty itd. 

Po odczytaniu zeznań świad- 
ka Makaruszki przewodnie 
zadaje świadkowi szereg 

Z odpowiedzi świadka wyni- 
cofa on swoje zeznanie, 
dotyczące jego kontaktu organi- 


inwigilaeję, m. 


Malucą, 


Zamach na „Bremen“ 


ma byé dokonany w Nowym Jorku 
(PAT). | 


anonimowe być podobno umieszczona mi- 


parowca miała 


eżna Í porto- 


ie donuścić 


Ido żadnych ekseesów. 


ła sprawe i 
New Jersey 


Hoffman 


Zwrot w sprawie Hauptmana?; 
Słynny detektyw Parker 
poszukiwania 


podejmuje nowe 


gubernator stanu 
po za- 


poznan 'u się z niemi, odwiedził 


na | Hąupimana w jego celi. 

Jak twierdza dzi 
ny detektyw Ellis Parker 
iął nowe noszukiwania i bs 


enniki, słyn 


pod- 


nia. opierając się na korespon- 


dencji, 


znajdującej się w ak- 


tach policji nowojorskiej. 


Formalności z iego 
niem nie zostały jeszcze 


twione. 
Kozimow, 


szych dniach 


spokojnie i 


KŃozimow w więziemiu 


na melancholię 


wyda- 
zała- 


który w pierw- 
zachowywał się 
normalnie, cierpi 


obecnie na melancholię. 


Na późniejsze seanse 


CENY 
MIEJSC 


PH. 


ty 


Świadkowie odwołują zeznani 


kim 


Stecką i Anną Czeme- 


Janiwem, 


|ryńską. 


Prokurator żąda 
zeznań Makaruszki 


Po wznowieniu posiedzenia o 
| godz. ł głos prokura- 
, który wnosi o prze 


słanie prokurafury odpisu 
zezna! w. Makaruszki, który, 
jak oświadcza prokurator, dopu- 
s| Seit się szeregu nędznych 


„| kłamsty, które nie mogą pozo- 


stać bez odpowiedzi. 
Sąd przychylając się do tego 
wniosku, postanowił przesłać 
odpis zeznań Makaruszki do pro 
kuratury we Lwowie. 
Następnie zeznawała świadek 
Bronisława Kocińska (sprowa- 
dzona z więzienia we Lwowie, 
gdzie odsiaduje karę), Zeznaje 
ona, że w styczniu ilutym b. r. 
ła w szpiłalu więz 
Zaryck 


W rozmowie tej Zar 
ła do Gzornej 
sprawe 


przepro 
wa Ś. p. 
Piernekiego zagranicę. 
O rozmowie tej świadek zakomu 
owala naczelnikowi więzie- 


Czajkowska mówi 


Dalej zeznaje świadek Heleną 
Czajkowska, sprowadzone z a- 
resztu, która, jak wiadomo, w 
dniu wczor 
znań w języ kim. 

Na pytanie przewodniczące* 
go czv potwierdza swoje zezna* 
nia, złoż śledztwie, świa- 
dek oś: iż potwierdza je 
w znupełnoś Z pośród oskarżo- 
nych zna Hnatkiwską i Pidhaj- 


adek Roman Szuchewycz, 
solwent. politechniki lwow- 
j odmawia składania zeznań 
w języku polskim, wobec czego 
ada postanawia skazać tego 
adka na grzywnę 200 zł. z za 
ną na 10 dni aresztu i odczy 
tać zeznania tego świadka, złożo 
ne w śledztwie. 

To samo ma micjsce z następ 
nym świadkiem Aleksandrem 
Paskiewiczem, absolwentem po- 
litechniki lwowskiej, 
nież i Osypem Masz 


dzinie 17,30 zarządził 
do dnia jutrzejszego. 


przerwę 
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Radio na kryzysowe czasy? 


— To — 


Rex-Kontyneni 


gdyż jest tani, 

zużywa minimum prądu. 

O zasięgu europejskim 
Sprzedaż ratalna w firmach: 


ELEKTROS, Śródmiejska 5 
ISRRA-EADJO, Narutowicza 9 
RADJO-REICHER, Piotrkowska 142 


Dzieje się w ZSRR, Przed 25 1a- 
ty sędzia Suszkin, przewodniczący 
na sesji sądowej w sprawie socjał 
tewolucjonisty Awałowa, oskarżo- 
négo o spiskowanie przeciw rządo- 
wi, skazał go na karę 10 lat ciężkie 
go więzienia, Obecnie odwróciła się 
karta i przed sądem sowieckim sta- 
nat jako oskarżony o akcję kontr- 
rewolucyjną  sx-sędzia  Suszkin. 
Trzebą trafia, 
cym był właśnie Awałow, dawniej- 
szy „klijent” Suszkina. Wyrok onie 
wał. na 15 lat ciężkiego więzienia. 

„Teraz jesteśmy skwitowani” — 
oświadczył Awałow — „gdyż te 
pięć lat in plus są procentem od mo 
ich dziesięciu lat 


+ 

Jedno z kin rzymskich, chcąc 
przyjść rządowi z pomocą -w jego 
walce z sankcjami wpadło na wcale 
dowcipny pomysł. Mianowicie na- 
łeżność za bilety pobiera w natu- 
rze, w pierwszym rzędzie w žela- 
zie. Cennik w tem kinie wygląda 
mniej więcej tak: 

MI-cie miejsce — 1 kg. żelaza; 

ll-gie miejce — 5 kg. żelaza; 

1-sze miejsce — 10 kg. żelaża. 
itd 

Rzymianin, który chce siedzieć 
ną jeszcze lepszem miejscu przy: 
jeżdża do kina nā... wozie ciężaro 
wym, 

* 

Lij Yass, poprzednik obecnego 
negusa, więziony przez osiemnaście 
lat, został w tych dniach „sprząt- 
nięty”. w Addis-Abebie mówią, że 
zostało to zrobione bardzo negu- 
ztowniem 

> LJ 

Mały Franio zbroił coś w domu 
i dostał od ojca w skórę. Z placzomi 
wybiegł na ulicę. Jakaś pani, wzrt- 


że sędzią wyrokują- |. 


Niemńało książek poświęcono. 
wsosłatrieh" czasach. „wojnie 
przyszłości”. Pisali na ten temat 
fachowcy - powieściopisarze i 
fachowcy wojenni. Okropności 
przyszłej wojny malowano w 
najróżnorodniejszych barwach 
i odcieniach. zgadzając się jed- 
nak naosół co do tego,że woj- 
na w przyszłość: będzie n'ewat 
plwie o wiele okropniejsza od 
ostatniej wojny światowej, ale 
jednocześnie bedzie bez porów- 
nania krócej trwała: wedle opi- 
nii większośc: autorów utopisty 
sznych, a być może zupełn'e re- 
alnych powieści, broń wzaiem- 
nego niszczen'a się narodów n- 
każe się tak doskonała, że żywy 
człowiek bardzo niedługo be- 
dzie mógł władać tą bronia lub 
przed n'a s'e uchronić 

Powieśc: te zaczeły się iuż ro 
bić nudne. Tembardziej, że mó 
w'a one, iż pono kiedyś przvi- 
dzie czas, kiedy 
wydarzen opisywane 
fantazje autora. a tym 
już zaczęła sę prawdz 
alna wojna. I ta realność 
qdvbv obala wiele obraz 
wymalowanych przez p arzów. 
powieści i powieści, au- 
i auorzy. Wyjątek pod 
tym wzelędem stanowi książka 
„Wojna powietrzna 1923 roku“ 
która ukazała sie w Niemczech 
Wyjątkiem jest ona przede 
stk'em ze względu na iei 


rozegraja sie 
przez 


i aulo- 
ra. Na okładce widn'eje nie mó 
wiące nic, ani do serca, ani do 


rozumu  czyteln* nazwisko 
„majora Geldera*. Ale tuż no 
ukazaniu sie ksiażki ukazała 


się druga, p'óra kobiety Doroty 


Waudman, która noś tytuł: 
„Flota powietrzna Hilera jest 
gotowa do startu“. W książce 


teå pani Wudman zatrzymuje 


wietrzna 1938 r,“ 
że pód pseudonimem 
Gelder“ kryje sie ieden z mi 


bitn'eiszych dzi; 
niemieckiej i naibl 
pracownik n'emieck'ego mini- 


stra lotnictwa Goerinq szef 
„N'emieckiej Luft-Hansy* dr 
Ku: 


zona znać widokiem  płaczącego. 
malca, zatrzymała go i pyta: 

— Czemuż to, malutki, tak pla- 
czesz? 

— A bo, proszę pani, byłem nie- 
grzeczny i tatuś mnie zbit. 

— A nie mogłeś poprosić tatusia 
0 przebaczenie? H 

— Nie — odpowiada malec, po- 
łykając lzy — mój tatuś to nie An- 
gdja, mój tatuś ta odrazu stosuje... 
sankcje! (R. Rob.). 

* 

W Warszawie zgłosił się pewien 
osobuik do opieki społecznej po za- 
pomogę. Gdy mu odmówiono, o0ś-. 
wiadczył, że się zemści i doprowa-ć 
dzi do tego, że dadzą mu więcej, niż £ 
żąda „polubownie”. Przedsiębiorczy 
klijent udał się do ubikacji, ubranie | 


«, | Fr. 


sie także na książce „Wojna pe 
mini 
ior, 


Nazwisko to cieszv sie szero- 
ka popularnością w świecie aw 
jacii nietylko niemieckiej. I je- 
$i: dr. Knaus naprawde jest ma 
jorem Gelderem, to jego fanta- 
styczna powieść winna wzbu- 
dzić zainteresowanie nietylko 
jako äzieło „utopisty”, ale prze 
dewszystkiem jako utwór. fa- 
chowca -' lotnika wojennego, a 
jednocześnie niemieckiego dzia 
łacza politycznego. 

k 


Wojna w roku 1938, wedle 
fantazji autora, powinna wv- 
buchnać. miedzy Francją i An- 
glia. Wn'kliwi krytycy — nie- 
tyle ze strony literatury, ¿le po- 
Vtyki — zapewniaja, że mó- 
wiąc „Anglja”* major Gelder ma 
na myśli w rzeczywistości Niem 
e kto zresztą może w tej 

odgadnąć przeciwników 


w przyszłej wojne? — Bo kto 
mógł jeszcze dwa lata temu 
przew: że _ naprzykład; 


stosunki miedzy An”lia ` Wio- | 
chami dojdą do takiego napręże 
nia, że w salonach politycznych 
zacznie się poważnie mówić o 
możliwośc'ach omal nie zbroj- 
nego starca m'ędzy temi dwo- 
ma państwami... 

Ale wróćmy dó powieści 
neja w lipcu 1938 roku w 
nrawia swój dessant do Egiptu. 
Powód tej ekspedvcii iet nie- 
istotny. Być może naprawdę ma 
ją racie ci. którzy tw erdza, że 
autor ma na m emcy 
przec'eż napadającą ` prowoku- 
jaca strona jest u niego Fran- 
cja. 

Anglia kieruie do Francf żą4- 
danie wycofania wojsk. Żądanie 
to pozostaje bez odpowiedzi. 
wobec czego nastepnie ultima- 
tum, na które Framcia odpowia- 
da wypowiedzeniem wojny i już 
po kilku godzinach wydarzenia 
przyjmują nie dający się nanta 
wić obrót 

W miedzyczaie odbywa sie 
posiedzenie ang €ls*iego komite 
|tu wojennego. — Na pierwszy 
plan wysuwa się postać główno 
dowodzace”o flota pow'etrzna 
Braxleva. który na czele eska- 


Przed opuszczeniem Afryki 


dry powietrznej 9 lipca 1938 T., 
nazajutrz po upływie terminu 
ultimatum angielskiego. zjawia 
się nad Paryżem i zarzuca sto- 
licę Francji bombami wybucho 
wemi. Niszczą one ważniejsze 
centra wojskowe, elektrownię, 
wodociągi, gazownie i linie ko 
lejowe. Walą się domy, grzebiąc 
pod gruzami wiele ofiar. Rozpo 
czyna się paniczna ucieczka. — 
Lotnicy francuscy usłują ` ode- 
przeć atak wrogich samolotów 
ale angielskie -miotacze bomb 
odrzucaia obrońców. Paryża i 
komendantowi ich nie pozosta 
je-mie innego, jak wydać roz- 
kaz ewakuacji stolicy. 

Autor niemiecki opisuje a- 
braz chaotycznej ewakuacji Pa- 
ryża. opowiada o. przeniesieniu 
sie rządu do, jednego z m'ast 
prowincjonalnych, gdzie zbiera- 
ja się także członkowie parla 
mentu francuskiego. Teraz już 
nie czas na spory radykalnych 
|socialistów ze zwykłymi radyka 
tami, lub zwykłymi socjalista 
mi. Trzeba dz'ałać. trzeba rato 
wać sytuację. — Pełnia władzy 
przechodzi do „komitetu 3-ch* 
— premiera, ministra woiny i 
min'stra pracy. 

Francia organizuje powietrz 
ny kontratak na Anglję, ale sa- 
moloty francuskie. które lecą 
pa Londyn, częściowo gina, a 
częściowo wracają. do domu z 
w'elkiemi stratami — angielska 
flota powietrzna okazuje sie 
bez norównan'a silniejsza od 
francuskiej. A jednocześnie an- 
glicy (ezytaj niemcy?) wykonu- 
ia nowe wyprawy- powietrzne 
na kontynent į znowu zasypuia 
bombami nietylko '/ Paryż, ale 
również Brukselę. Antwernie i 
inne centry północa-zachodniej 
Europy. Na pomoc awiacji fran 
cuskiej zostają wysłane okręty 
francuskie z  transportowcami, 
wiozącymi dessant, przeznaczo. 
ny do wyładowania na brze- 
sach anqelsk'ch. Operacija ta 
się udaje i woiska fancuskie za 
czynają zaimować wyspy nagiel 
skie. szybko okupujac dość zna 


czne terytoria. 
Ale jest to snkces tvlka pozor 


i bieliznę podart w drobne kawa- | marsz. de Bono udekorował srebrnym medalem zasługi zięcia. Mussoliniego hr. Ciano, za sukcesy lotnicze w Abi- 


łeczki — i po chwili ukazał się w 
pokojach biurowych zupełnie nagi. 

W policyjnym płaszczu odprowa- 
dzono włóczęgę do OI 
Wprawdzie na opinji zaci! 
tokół,ale rel został osiągni KA 
ojieka spoleczna musiała mu kupić 
ubranie, 


tel. 
112-25 


Teatr „ROZMANTOŚCI” © 


«Grand-Kino 


synji. 


Tylko 2 dni "e 
Dziś, w sobotę, o g. 430 popoł. po cenach aniżonych oraz o 9.15 w. głośna sstuka T. Rehfischa-Czy tędy droga 
Dzieje krwawego tyrana Wschodu, człowie- po 
ka, który był największą zagadką Roy, „GZEFWONY sutan 
Dziś pocz. o 12-ej 
Ceny mieise na poranki 


0 (r. e ” 


KURT KATSCH 


Obsada: Fritz Kortner, Nil 
Asther, Adrienne Ames 


WOJNA w 1938 ROKU 


Starcie zbrojne Anglji z Francją czy z Niemcami? 


ny. Następuje znowu tryumł 
„angielskiej“ powietrznej floty 
wojennej i ciężki cios zostaje 
zadany atakującej armii fran- 
cuskiej oraz nowym transpor- 
tom, wiozącym wojska. 


Autor wyśpiewuje hymny na 
cześć potęgi sił powietrznych — 
Ale sprawa nietylko na tem po- 
lega. Samoloty są samolotami, 
jednak obie strony rozporzadza 
ją jeszcze. również poteżnemi 
flotami. Okazuje się. że na mo- 
rzu decydujące słowo mają siły, 
powietrzne: wedle majora Gel- 
dera szybkob'eżne krążown'ki 
francuskje, po zaciętej walce 
morskiej, zmuszają flote brytyj 
ską do odwrotu: ale w tym mo 
mencie na niebie ukazuje sie 
olbrzymia eskadra w liczbie 
162 angielskich olbrzymów po- 
wietrznych i obraz walki na- 
tychmiast się zmienia... 70 samo 
lotów angielskich zadaje decy- 
duiący cios dessantowi francus- 
kiemu, zmuszając przeciwnika 
do chaotycznej ucieczki. 


Autor n'e byłby powieściopi- 
sarzem, jeśliby nie kazał zoinąć 
bohaterowi brvtyjskich sił po- 
wietrznych, Brakleyowi, nod- 
czas pewnej walki ; nie byłby 
tym, kim prawdopodobnie jest 
w rzeczywistość, jeśliby nie o- 
pisał, jak armia zwyciezców, 
mszcząc sie na przeciwniku za 
zniszczenie, podczas operacji 
dessantu. skierowała swą armię 
w głąb Francji, niszeząc zkołei 
cały szereg miast francuskich 
i zmuszając rząd francuski, o- 


czywiście pod groźba powstania 

bolszewickiego, do prośby o po- 

kój na. wszelkich warunkach... 
+ 


Wszystko to jest oczywiście 
fantazja niemieckiego autora. 
który n'e może sobie wvobra- 
zié innego wyniku „wojny po- 
wietrznej 1938 roku“, jak w for 
mie kleski Francji. Książka ta 
wywołała już. niemało krylycz= 
nych uwag, a przytem nietylko 
ze strony przysięgłych kryty* 
ków literackich, ale i ze strony 
fachówców wojennych. Uwagi 
tych ostatnich są o wiele cie- 
kawsze od krytycznej analizy li 
teratów. Mamy naprzykład tar 
ką wskazówkę fachowców: 
Knaus-Gelder przepowiada nieu 
danie się francuskiego ataku 
powietrznego na Londyn dlate- 
go. że anglicy na czas wyśle 
dzili zbliżanie się nieprzyjaciel 
skiej eskadry powietrznej i 
zmusił: ją do ucieczki. Inni te- 
oretycy powietrznej woiny, w 
tej liczbie włoch Donhet lub 
francuski generał Dena'n, lub 
wreszcie drugi autorytet niemie 
eki kapitan Rotter twierdza, że 
ataki powfetrzne, jako takie, 
nie moga być odparte. chvba że 
uda się zniszczyć operacyjne ba 
zy przeciwnika na jego włas- 
nem terytorium, a to iest zada- 
n'em wyjątkowo trudnem. Je- 
den z zagranicznych wojennych 
krytyków książki Knansa za- 
newnia. że wojna powietrzna w 
tym rodzaju. jak ją opisuje nie 
mřecki autor fantastycznej pn- 
wieści. skazuje jej bohaterów 
po obu stronach na wzajemne 
samobójstwo: 


Taka iest krytyka fachowców 
Profanom jest oczywiście trud- 
no osądzić, kto z n'ch ma r3- 
cję, Ale profanowie w- każdym 
razie przeczytaia książkę Knan- 
sa-Geldera z wielkiem zaintere- 
snwaniem, jako ponurą a inte- 
resuiącą powieść i iako obraz 
iednei z przeraźliwych możliwo 
ści oczekujących ludzkość.. 

Br. Or 


Nr. 36r 


Turystyka 


Gość: Jutro chciałbym się 
wdrapać na ten szczyt. Jak się 
mam »rzygotować? 

Gospodarz: Przedewszystkiem 
niech pan zapłaci rachunek. 


Wiadomości tieta 


NOCNE. DYŻURY APTEK, — 


Dziś w nocy dyżurują następujące , 


&pteki: Sz. Jankielewicza (Stary 
Rynek 9); L. Steckela (Limanow 
skiego 37); B. Głuchowskiegu (Na- 
rutowicza 6); St. Hamburga i S-ki 
(Główna 50); L. Pawłowskiego 
Piotrkowska 307); A. Piotrowskie 
go (Pomorska 91). 


DODATKOWE KOMISJE PO. 
BOROWE. — W dniu 16 b. m. w lo. 
kalu biura wojskowego zarządu 
miejskiego przy uł. Piotrkowskiej 
166, urzędować będzie dodatkowa 
komisja poborowa dla P. K. U. 
Łódź — Miasto I, na którą winni 


i starst, nie posiadający jeszcze 
uregulowanego stosunku dn służby 
wojskowej, zamieszkali na terenie 
, 5, 8, 9 i 11 komisarjatu poli- 
cji, w dniu zaś 28 b. m. urzędowść 
będzie dodatkowa komisja poboro- 
wa dla PKU Łódź — Miasto II, na 
którą winni się stawić poborowi, 
jak wyżej, zamieszkali na terenie 
1, 4, 6, 7, 10, 12, 18 i 14 komisarjatu 
policji 


Surowiec i wyrób krajowy 


NOWA KUCHNIA DLA -NAJ- 
BIEDNIEJSZYCH. — Zgodnie z na, 
szą zapowiedzią nastąpi w dniu | 
dzisiejszym na terenie TV oddziału 
straży ogniowej przy ul. Napiórkow 
skiego 56, uruchomienie następnej 
zkolei bezpłatnej kuchni dla naj. 
biedniejszych mieszkańców dziel- 
ulcy „górnej”. 

Na uroczystość: otwarcia kuchni 
zostali zaproszeni przedstawiciele 
zarządu miasta Łodzi z p. prez 
Głazkiem na czele. 


JUTRO URUCHOMIENIE ZA. 
KRŁADU GINEKOLOGICZNEGO. 
— Ubezpieczalnia społeczna w Ło- 
dzi uruchomi w dniu jutrzejszym 
nowy zakład  ginekologiczno - pa 
łużniczy, który zajmie całe skrzy: 
Alo niewyzyskanego jeszcze gma- 
chu ubezpieczalni przy ul. Łagiew- 
uiekiej 34-36. 

Nowy zakład obliczony jest na 
14 łóżek. Korzystać zeń będą mogły 
również osoby bezdomne, samotne. 
luh nie posiadające odpowiednich 
warunków mieszkaniowych. 


Uproszony przez nas p. dr. Za- 
łęski, kierownik państwowego za- 
kladu hygjeny, filja w Łodzi, kre- 


śli poniżej garść uwag na temat | W: 


różnych odmian tyfusu, z których 
jedną zanotowano ostatanio w Ło- 
dzi. 


(Red.) 
Medycyna odróżnia w Euro- 
pie kilka postąci duru plamiste- 
go: 1) tyfus plamisty klasyczny 
(zwany według Nicoll'a histo- 


jrycznym), 2) tyfus szezurzy, na- 


zwany tyfusem endemicznym, 
który może występować wśród 
ludności kulturalnej, czystej w 
postąci pojedyńczych przypad- 
ków, i 3) tyfus śródziemno-mor- 
ski, który nas mniej obchodzi 
i który szerzy się przeważnie 


1. XT „GŁOS PORANNY” — 1935 


Dur plamisty o łagodnym przebiegu panuje na terenie Łodzi 


przez dur plamisty, a więc: Ro-|i 
sja, Ukraina, Rumunja, Serbja, 
ęgry itp. 
W Polsce tyfus plamisty. rów. 
nież istniał, ale może w mniej- 
szych rozmiarach. Dobiero wo, 
na na terenie Polski przyczyni 
się do szerokiego rozpowszech- 
nienia się tyfusu plamistego, któ 
ry w Łodzi, w latach 1918, 1919 
i 1920 dawał rocznie po kilka ty 
sięcy zachorowań i kilkaset przy 
padków śmierci. 

Po energicznych  zarządze- 
niach sanitarnych i odwszeniu 
całej ludności, przeprowadzonej 
przez oddział sanitarny zarządu 
miejskiego, tyfus plamisty w Ło 
dzi został zupełnie wypleniony 


wśród marynarzy. 

W Łodzi dotąd znano jedynie 
tyfus plamisty, historyczny, epi- 
demiczny, który szerzy się wśród 
ludności ubogiej, niekulturalnej, 
zawszonej. Przenosi się z chore- 
go na zdrowego za pośrednie: 
twem wszy odzieżowej. Po nassa 
niu się chorej krwi, w przewo- 
dzie pokarmowym wszy rozmna 
żają się zarazki tyfusu vlamiste 
go t. zw. rikestje, które wypeł- 
niają wszystkie komórki nabłon 
kowe przewodu pokarmowego, 
niszczą je i powodując śmierć 
wszy. Wesz przez cały czas swej 
choroby jest zakaźna i przecho- 
dząc z chorego na zdrowego za- 
szczepia mu bakterje, które dla 
wytępienia wymagają pewnego 
okresu, t. zw. okresu wylęgania 


i hygjenicznych zawsze zawszeni, 


choroby, który trwa od 8 do 14 

dni. Dopiero potem występują u 

zakażonego objawy choroby. 
Można się również zarazić 


fusem plamist, rzez odchod; 
się stawić poborawi rocznika 1914 | Lykke s} 


zakażonej wszy, które zawiera- 
ją olbrzymie ilości rikestji. Jeże- 
li te odchody, które w mieszka- 
miach bardzo zawszonych, mo- 
gą się tnosić jednocześnie z ku- 
rzem, dostaną się na śluzówkę 
oka lub na niewielkie zadraśnię- 
cia skóry mogą wywołać zaka- 
żenie. 
Zwykle rozsadnikiem duru pla 
mistego są żebracy, którzy wę- 
drując z miejsca na miejsce i ży 
jąc w najgorszych warunkach 


zakażają się gdziekolwiek i sze- 
rzą chorobę już nietylko wśród 
swoich, ale i wśród reszty ludno- 
ści, z którą się stykają. O ile lud 
ność również ję: jt w złych warun 
kach hygjenicznych, wówczas 
tyfus plamisty zaczyna się sze- 
rzyć wśród całej ludności. 
Wszystkie klęski żywiołowe, 
jak głód i wojna, sprzyjają »o- 
wstaniu epidemji, ponieważ lu- 
dzie, którzy nie mają co jeść, nie 
myślą o przestrzeganiu czysłoś- 
ci. Również trudno przestrzegać 
czystości na wojnie, kiedy odby 
wają się długie marsze i żołnierz 
nie ma czasu na zmianę bielizny 
i wykąpanie się. Dlatego też ty- 
fus plamisty nazywa się jeszcze 
tyfusem głodowym lub tyfusem 
wojennym. 
Przed wojną Europa zachod- 
nia nie znała tyfusu plamistego 
epidemicznego, ponieważ lud- 
ność jej, zawdzięczając wyższej 
{ kulturze, była stosunkowo czy- 
sta i zawszenie wśród niej było 
nieznaczne. Natbmiast narody 
krajów wschodnich, żyjące w 
gorszych warunkach hygjenicz- 
nych stale były  nawiedzane 


GAALO 


iako „ILONKA”. 


Wkrótce w kinie 


„CASINO“ 


Prof. Witoszyński — 
laureat m. tndzi 


laureata 


jego 


Na zdjęciu widzimy 
m. Łodzi prof. Witosz 


czenia nagrody w radzie miej 
skiej w obecności p. wojewody 
Hauke - Nowaka (na prawo). 


W niedzielę, dnia 8 b. m. odbę- 
dzie się w Zgierzt imponująco zapu 
wiadająca się uroczystość poświę- 
cenia szłandaru związku. peowia- 
ków, koło powiatowe w Zgierzu. 


| Na uroczystość tę ma przybyć pre 


| 


mjer Košciałkowski, wojewoda Hau 
ke - Nowak, dowódca 0, K. Lan- 
gner, przedstawiciele zarządu głów 
nego P. O. W. z Warszawy oraz 
eałv szereg wybitnych - oscbistości 


j i zaproszonych gości tak miejsco. 


wych jak i zamiejscowych. 

Uroczystości rozpoczną się od m 
portu i przeglądu organizacji przez 
wojewodę i gen. Langnera'o godz 
m rano na dziedzińcu gimnazjum, 
skąd następnie wyruszy pochód w 
porzadku, ustalonym w ten sposób. 
śe czoło stanowić będzie kompanja 
P. ©. W., oraz legjoniści i inne or- 
ganizacje historyczne, — poczem 
Z0. R- i związek rezerwiśtć w. 
wszystkie hufce P, W. oraz inne 
organizacje. 


© godz. 10 rano "nastąpi poświa 
cenie sztandaru i nabożeństwo, pa 
którem odbędzie się defilada. przed 
władzami i sztandarem P. O. W. 
Defilada przejdzie od ul. B. Jaso 
lewicza przez właściwe. jej miojsce 
na Starym Rynku naprzeciwko ma- 


(na lewo) na uroczystości wrę-' jołogiezne i serologiczne nietyl- 


RADJOODBIORNIK 


TEKAFON 


to szczyt selekcji, pięknego 4] 
tonu i estetycznego wyglądu 


PremierkościałkowskiwZgierzu 


nauroczystości poświęceniasztandarupeowiaków jw 


Dopiero systematycznie bada: | 
nia próbek krwi, pobieranych od% 
wszystkich chorych na choroby 
gorączkowe, wykonywane ej 
miejskiej vracowni RANO: 


wego zal i 
wykryw: 
kiej pojedyńcze przypadki duru 
plamistego, które, jednakże: za- 
wdzięczając natychmiastowej e- 
nergicznej akcji władz sanitar- 
nych miejskich były matych- 
miąst unieszkodliwianie i w ten 
sposób dalsze szerzenie: się tyfu- 
su było przerywane. . 
Sposoby walki z tyfusem pla 
mistym są bardzo nieskompliko 
wane. Chorego należy w tej 
chwili umieścić w szpitalu, gdzie 
zostaje wykąpany i odwszawio- 
ny. Całe otoczenie chorego zo- 
staje odosobnione, wykąpane i 
odwszawione, odzież i mieszka- 
nie zostaje odwszawione i odka 
żone. Otoczenie chorego przez 
14 dni jest w stałej obserwacji 
Codziennie u w: 
stykali się z cho- 
b 


zpitalu itd. 
W ten sposób wszystkie ogni- 
ska duru zostają wczas unieszko 
dliwione. 
Ponieważ pierwsze przypadki 
duru plamistego nie są klinicz- 
nie wyraźne, więc, dla uniknię- 
cia przeoczenia choroby, ko- 
niecznem jest badanie każdego 
przypadku podejrzanego o ty- 
fus brzuszny (bo z tyfusem 
brzusznym najczęściej bywa 
mieszany tyfus plamisty) bakter 


ko na dur brzuszny, ale jeszcze 
na plamisty, co też uskutecznia 
się obecnie we wszystkich pra- 


gistratu i nie zatrzymując się, uda 
do szkoły pow. nr. i przy ul. Łę- 
qzyckiej, gdzie nastąpi rozwiązanie 
pochodu. 

W szkole nr. 1 odbędzie się dal 
szy ciąg uroczystości, który vhoj 
muje powitanie władz  fanfarami, 
odegranie hymnu narodowega. 

Następnie uczczenie pamięci 5. p. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 
przez minutę ciszy i biele werh! 
po którem orkiestry odegrają Pier- 
wszą Brygadę. 

Następnie powita zebranych pro 
zes miejscowego P. 0. W. p. Mi 
towski Antoni, a następnie odby 
się przemówienie władz i przedsta 
wieieli organizacji, wbijanie gwoż- 
dzi. 

Uroczystość zakończy żołnierski 
wspólny obiad. Oprócz tych głów. 
nych uroczystości odbędzie się pa 
witanie wojewody i władz na gra- 
nicach miasta i t. p. 

Komitet obywatelski obchodu 
zwraca się z apelem do Pzd 
nieruchomości, aby ozdobili p. 
domy flagami, bowiem AIOE 
przyjmie charakter państwowy; 
gdyż reprezentowany będzie p. pra 
sydent Rzplitej w osobie p. premie- 
ra Kościałkowskiego. 


cowniach bakterjologicznych. 
Badania te w miejskiej pracow- 
ni bakterjologicznej i w vaństwo 
kładzie hygjeny jest wy 
vane zupełnie bezpłatnie. 
Sprawa się nieco skompliko- 
wała, kiedy zaczęto rozpozna- 
ńcze przypadki tyfu 


ły |su plamistego i wśród ludności 


w zachodniej Europie, tam, 
gdzie w czasach pokojowych ty- 
tego dotąd nie było. 
Rozpoznawanie to było oparte 
ach badania serologicz 
nego i,na tak zwanym od- 
czynie Weill - Feli k 

R SONY 


stenując wśród Jud 
nie powodowały 
nia się duru pl 
mistego i dlatego zostały nazwa 
ne, tyfusem enden nym w od- 
ieniu od dotychczas znitnę. 
go tyfusu enidem ggo. 

Obecnie sp) została Wy 
jaśniona. W r. 1910 lekarz now 
jorski Natan Brill, opisał choro 
+24 PARADREWO 
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bę panującą wśród łudności ży 
dowskiej, która bardzo przyp: 
minała tyfus brzuszny. e któ- 
ta dawała bardzo mały odsetek 
śmiertelności, bo zaledwie 1 
procent. 

Po pewnym czasie slwierdzo- 
no, że choroba Brilla jest iden- 
tyczną wśród szczurów i przeno 
si się na ludzi przez pchły. Ni- 
coll nazwał tę postać tyfusu pla 
mistego „tyfusem szczurzym*, 

Tyfus szczurzy można w 
przez szczepienie mózgu dzikich 
szczurów świńkóm morskim. Ta 
kie badania b, j 

różnych mi 
kazało się, że 


„tyfus szezurzy“ 
jest bardzo szeroko rozpowszech 
niony. 


Stwierdzono jego obecność 
nietylko wśród szczurów w Me- 


/ksyku, ale i w Tunisie a nawet 


rych miejscowości. Australji 
itp. Ten tyfus może udzielać się 
ludziom, ale przebieg choroby 


jest zazwyczaj lekki i zachoro- 
jako sporadycz 
ne przypadki. Jeżeli taki przypa 
dek tyfusu olamistego, łagodne- 
go, trafi na środow z 
ne, to może szerzyć s 
za pośrednictwem w 

Czy są takie przypadki tyfusu 
plamistega w Łodzi? Od pewne- 
go czasu obserwujemy w Łodzi 
przypadki pojedyńcze zachoro- 
wań na łagodny tyfus plamisty, 
których niepodobna pow 
sobą. Chorzy nie. mieli 
styczności nymi chorymi lub 
ogńiskami tyfusu plamistego w 
innych miejscowościach. Wśród 
otoczenia swojego również chó 
roby nie szerzyli. 

Nie jest wykluczone, że są to 
przypadki zakażania się ludzi 
„tyfusem  szczurzym* przez 
pehły, że mamy i w Łodzi przy- 
padki tyfusu endemicznego, kłó 
ry jednakże przy sprzyjających 
warunkach może się przekształ- 
cić w tyfus epidemiczny. 

Dla wyjaśnienia tej sprawy na 
leży przeprowadzić w Łodzi ba- 
dania szczurów na obecność 
wśród nich tyfusu . 

Badania te mają być wykona 
ne w miejskiej pracowni bakter 
jologicznej i w państwowym za- 
kładzie hygjeny. 

DR. ZAŁĘSKI 


s 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


630 Gimnastyka i muzyka z płyt. 

12.16 Muzyka popularna z płyt 

12.45 Koncert zespołu salonowego 

13,30 Muzyka lekka i taneczna z płyt 

14,30 Muzyka ludowa (płyty) 

15.00 Odczytanie fragmentu z „Lal: 
ki" Bolesława Prussa, p. t. „Studenci 
w sądzie”. 


15.30 Recital fortepianowy Czarnoc. |Nych wprowadzenie przez dyrek 


kiej. 
10.00. Lekcja jezyka francuskiego. 
18.15 Koncert zespołu harmonistów. 
16.30 Skrzynka techniczna 
16.45 Cała Polska śpiewa — audycja 


17.00 Transmisja nabożeństwa z 
Wilna, 

17.50 „Hajnowska dawniej i dziś” — 
pogadanka 


18.00 „O szewczykowej duszyczce — 
słuchowisko dla dzieci. 

18.30 „Spółdzielnia jako organizacja 
pracy społecznej”. 

18.40 Pogadanka strzelecka. 

18,45 Koncert solistów (płyty) 

19.50 Pogadanka aktualna, 

20.00 „Dzień i noc..." — operetka A. 
Lecocq'a. (w skróceniu), 
1.00 Audycja dla polaków z zagra- 


icy, 
21.30 „Wesoła Syrena", 
22,00 Koncert. Orkiestra i Marja Ba 
jar + Przemiecka (sopran). 
28,05 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Bruksela (484) 

21.00 Kwartety smyczkowe: Haydna 
D-dur i Borodina Nr. 2. 

Praga (470) 

20.30 Symfonja Nr. 3 Mahlera. 

Berlin (356) 

19.00 Divertimento na trio smyczko- 
we Haasa i Kwartet z fletem A-dur Mo 
zarta. 

Hamburg (332) 

20.10 Operetka Goetza „Jej Wyso- 
kość fancerka". 

Heilsberg (291) 

20.50 Utwory Sibeliusa (Poemat sym 
foniczny „Finlandja“, Serenada na 
skrzypce z orkiestrą i Symfonja VII) 


9 fortepianowe Haydna i 
Divertimento Mozarta na 2 oboje, 2 
waltornie i 2 fagoty. 

Monachjum (405) 

19.05 Fragmenty z opery Brucha — 
„Loreley“, 

Sztokholm (426) 

18.50 Kwartet smyczkowy F-dur — 
Dworzaka, 

Rzym (420) 

21.00 Opera Verdiego „Don Carlos". 


1.XU— „GŁOS PORANNY” — M% 


zesiału marcszcie skasowane przez dyrekcię 
ubezpieczalni społecznej 


* W swoim czasie dużo wrzawy 


Z tym zewszechmiar szkodli- 


wywołało wśród ubezpieczo 


cję łódzkiej ubezpieczalni spo- 
łecznej t. zw. kontyngentó 
leki. 
było uzyskanie jaknajwięk zych 
oszczędności w lecznictwie, pole 
gał na tem, że każdy lekarz rejo 
nowy otrzymywał ściśle ograni- 
czony kontyngent leków, które 
mógł zapisywać swoim pacjen- 
tom. 

Rzecz jasna, że z powodu wpro 
wadzenia kontyngentów, ucier 
piał przedewszystkiem ubezvie- 
czony, któremu lekarz bardzo 
często nie mógł zapisać niezbęd- 
nego lekarstwa. 


Przejazdy 


PALESTYNY 


Odjazd z Łodzi 


we wtorki 


załatwia najszybciej 


WAGONS-LIT$|COOK 
PIOTRKOWSKA 68 


„PALACE e DZIŚ 


WIEGZÓR U MNIE... 


Pikantna komedja wiedeńska prod. Fox'a 1936 r. 
W. r. gł: Jenny Jugo, Paweł Hörbiger, Theo Li: gen 


Dziś, o A 
12, 2 i 


3 poranki 


/ ceny niee 80 [I 


Samobójstwo fabrykanta 


Przyczyna — złe warunki finansowe 


W dniu wczorajszym popełnił 
zamach samobójczy przez po- 
wieszenie się na prześcieradle 
właściciel fabryki farbki do »ra 
nia Bronisław Czech, lat 47, 
samieszkały przy ul. Rzgowskiej 


żona, która 
Lekarz 


Denata znalazła 
zawezwała pogotowie. 
skonstatował zgon. 

Przyczyną samobójstwa 
fatalne warunki finansowe. 

Zwłoki zabezpieczono na miej 
scu. 


Dziś zapadnie wurok 


na sprawców nadużyć w rzeźni chojeńskiej 


Wczoraj w trzecim dniu pro 
cesu dr. wet. Czekatowskiego i 
Pilarczykowej o nadużycia w 
rzeźni chojeńskiej,j rozbrawa 
rozpoczęła się dopiero o godzi- 
nie 4,30 po południu. 

Sąd przystąpił do dalszego 
badania świadków, którzy skła 
dali zeznania zgodnie z aktem 
oskarżenia. 

Po wysłuchaniu wszystkich 
pozosłałych świadków sąd przy 
stąpił do wysłuchania wezwane- 


CAPITO 


Dziś prezentujemy! 


go do sprawy biegłego, który 
przedstawił sądowi całokształt 
gospodarki w rzeźni choień- 
skiej. 

Następnie sąd rozprawę prze- 
rwał do dnia dzisiejszego. 


W dniu dzisiejszym po prze- 
mówieniach prokuratora Macie- 
jewskiego i obrońców adw. adw. 
Zagrodzkiego z Warszawy 
Braunszłajna oraz Brzezińskie- 
go z Łodzi sąd ogłosi wyrok. 


Początek 12.30 


Legion Nieustraszonych 


Płomienna epopea bohaterstwa, miłości i poświęcenia. 


W rolach 
głównych: 


WALLACE REY, LEWIS STOKE. MAÓREY. O SOLNYM 


Reżyserja: ROBERT RASSON 
Nadprogram: Aktualności PAT. z kraju i zagranicy 


System ten, którego celem | 


| staraniem 


E z 


rym systemem rozpoczęliśmy 
alkę. Wskazywaliśmy na nieży 
jowość zarządzenia dyrekcji u- 
bezpieczalni, która cofnęła w 


two kasowe zdegradowała do zna 
chorstwa. 

Przeciwko nowemu systemo- 
wi kontyngentów podjęły też 
walkę organizacje lekarskie, pra 
cownicze i robotnicze. 

Walka ta nie poszła na mar- 
ne, gdyż, jak nas obecnie infor- 
mują, po kilkumiesięcznem sto- 
sowaniu został obecnie zniesio- 
ny przez dyrekcję ubezpieczalni 
system przydziału kontyngen- 
tu leków. System ten nietylko. 
nie wytrzymał próby życia, 
ale skompromitował zupełnie je 


;go projektodawców i zmusił ich 


wkońcu do kapitulacji. 

Władze ubezpieczalni po ska- 
sowaniu ograniczeń w dziale 
lecznictwa wyjaśniają, że sy- 
stem ten wnrowadzony został 
we wrześniu na okres Ś 
kreślony, t, j. na 3 miesiące, a 
to celem zorjentowania się w po 
irzebach leczniczych w rejonach 
poszczególnych lekarzy domo- 
wych, jak również celem zor- 
jentowania lekarzy co do'możli- 
wości finansowych ubezpieczal- 
ni. 

Wreszcie ubezpieczalnia, już 
po zniesieniu ograniczeń, (szko- 


|da, że tak późno) wyjaśnia, że 


zdarzały się w praktyce wypad: 
ki przekraczania kontyngentów 


tdczyfy 


W niedzielę, dnia 8 bm. o godz, 12 
w południe odbędzie się w sali filhar 
monji, staraniem Samopomocy Brat- 
niej Studentów W. W, P. odczyt dr. 
Stefanji Zahorskiej p. t. „Realizm 30- 
cjalistyczny w filmie i teatrze sowiec- 


kim 
Dochód przeznaczony na zasilenie 
funduszów Samopomocy Bratniej. 


ODCZYT w TOW. POLSKO - 
WŁOSKIEM. 

Dnia 5 b. m. o godz. 8,30 wiecz 
towarzystwa polsko 
go w lokalu przy ul. Piotr 
iej 104, odbył się odczyt prot 
argelini, z Warszawy. 
poetychim językiem 
prelegent skreślił naprzód 
Dantrgu, pełen — jak wi 
antycznych przeżyć, 


lomo — 
a następ. 
harakteryzował „Boską ku 


nie 
mied, 


podkreślając głównie jej 
przewodnie idee. Towarzystwo pol- 
sko - włoskie zaprosiło prelegenta 
úo wygłoszenia cyklu odczytów na 
temat średniowiecznej kultury włu 
skiej, ktćrą pragnie dać poznać po: 
skiej publiczności. 

Odezyty te będa odbywać się co 
uiesiąc. Mimo, że wykład odbył si 
w jezyku włoskim. zgromadził licz- 
ną publiezność, która wysłuchała 
odczytu z zainteresowaniem, a pre 
liegent został nagrodzony szczery 
klaskami. 
CONSAN 


TROSKI NA BOK! 

Płyną rzewne tony tanga. Na pięk- 
nie oświetlonym parkiecie krążą pary. 
Orkiestra przestaje grać. Publiczność 
wraca na miejsca. 

Przy hucznych oklaskach na par- 

kiet wpada zgrabna tancerka, To So- 
nia Milska. Popisuje się ognistym ma 
urem. 
Didi Spasowa! Fenomenalna tancer 
ka bułgarska. Jej taniec azjatycki i na 
rodowy taniec bułgarski — to kunszt 
w dziedzinie choreografji. 

Duet Ney! Polscy tancerze doskonali 
w tańcu akrobatycznym, 

Sensacja programu — duet Gonda 
et Irena. Duet jakiego jeszcze nie oglą 
daliśmy. Dają wspaniałą rewję stepu. 
Gdy schodzą po 20 minutach z parkie 
tu, lokal rozbrzmiewa burzą oklasków. 

Doskonały ten program odbywa się 
w wytwornym lokalu „Tabarin*. W 
miłej atmosferze mijają godziny. 

Dziś o 5,15 fajf z pełnym programem 


artystycznym, a wieczorem dancing. 


rozwoju tę instytucję, a lecznic- | 


przez lekarzy, którzy jednak za 
to nie otrzymali najmniejszego 
nawet upomnienia. 

Czy tak było w istocie, trud- 
no nam stwierdzić. W każdym 


razie zupełnie bezpodstawne 
jest twierdzenie władz kaso- 
wych, że w czasie stosowania 


kontyngentów nie było wypad- 
ku, aby chory nie otrzymał po- 
trzebnego leku. Przeciwnie, mo- 
glibyśmy służyć przykładami. 

Ale mniejsza z tem. Najważ- 
niejsze, że skasowano ogranicze- 
nia, godzące w interesy szero- 


kich rzesz ubezpieczonych. 


Rom 


Tomaszów 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 

W da. 10 b. m. odbędzie się posie 
dzenie rady miejskiej z” następują- 
cym porządkiem dziennym: 1. ko- 
munikaty; 2. sprawozdanie budżeto- 
we za rok 1934-30, 3, uchwała o 
stosunku podatków komunalnych 
do państwowych; 4, zatwierdzenie 
imdzeżu KKO! 5. pokrycie braków 
finansowych tej instytucji, po- 
wstałych w czasie urzędowania pt- 
przednich władz; 6, wybory do mi 
skiej rady szkolnej; 7. wolne wnio 
ski, 


ŁOBUZERJA WYBIJA SZYBY. 

Niewykryci dotąd sprawcy wy 
Mili w dniu wczorajszym szyby W 
żydowskim związku kupców oraz w 
lokalu żydow zo stowarzyszenia 
sportowo - gimnastycznego. 


B. referendarz =- 


Sąd nie dopatrzył się 
Drugi dzień sensacyjnego proce: 
su 42-letniego Zdzisława - Ryszar: 
da Stawowczyka, b, referendarza 
starostwa grodzkiego w Łodzi, oraz 


54-letniego Szulima Kohana, oskar | 


żonych o dokonanie nadużyć na te- 
renie łódzkiego starostwa grodzkie 
go, rozpoczął się od dalszego ze- 
znawania świadków, 

Złożyłi zeznania starosta grodzki 
dr. Wrona, kierownik wydziału 
karno - administracyjnego — An- 
toni Szerlowski, wicestarosta Ro- 
sieki oraz Irena Szkudlarek, uczęd- 
niczka starostwa, dzięki której zo- 
stały wykryte nadużycia Siawow- 
czyka. 

Świadkowie ci skladają zeznanią 
zgodnie z aktem oskarżeni 

Następnie sąd przystąpił do badą 
nia świadka Longina Strzelczyń- 
skiego, który przeprowadzał iu. 
strację w wydziale karno - admini 
stracyjnym starostwa grodzkiego, z 
ramienia urzędu wojewódzkiego, w 
związku z wykrytemi nadużyciarnyi 

W dalszym ciągu rozprawy sąd 
przystąpił do badania świadków, 
rekrutujących się z osób, w kiń. 
rych sprawach Stawowczyk i Ko- 
han mieli się dopuścić nadużyć 


P m > 
ra 
uniewinniony 
winy p. Stawowczyka 
rzy! załatwienie tych spraw oskarża 
nemu Kohanowi, któremu wręczył 
za latygę 5 zł. Że Hohan był kom- 
peteńu'nym w tych sprawach słyszał 
świadek w cukierni „Astorja”, W 
rezultacie swych starań, Kohan 
przyniósł _ świadkowi cofniecie 
grzywny z magistratu. 

Na pytanie piokwratora, czy 
Kohan nie zgiaszał się do mięszka- 
via świadka po dalsze 20 zł., Lajza- 
towicz milczy, Wreszcie daje wymi 
ającą odpowiedź, iż w cukierni nio 
Jal » 

Wzięty jednak w krzyżowy 
vgień pytań świadek przyznaje, że 
dat Kohanowi 20 zł, czemu jednak 
zaprzecza Koban, 

Na tem sąd zakończył badanie 
świadków, udzielając głosu prok. 
Komorowskiemu, który analizując 
wiuę oskarżonych domaga się suro 
wego wymiaru kary, 

Obrońcy adw. adw. Kobyfiński ) 
skahiszewski w swych przemówie- 
niach starali się zbić punkty © kar- 
żenia i w konkluzji prosili o unie- 
winnienie swych klijentów. Adw. 
Kobyliński wskazał, że Stawow- 
czyk dotychczas cieszył się nieska: 
zitelną opinią. 


Charakterystyczne zeznania skła. 
sa świadek Mordka  Lajzerowicz, 
właściciel piekarni przy ul. Śród | 
miejskiej. Twierdzi on, iż sporzą | 
dzono mu w swoim czasie kilka pra 
tokułów policyjnych z tytułu prze- , 
kroczenia przepisów 0 godzinach | 
handlu. 

Nie mając czasu świadek powie: 


Po przemówieniach stron ostatni 
slowo wygłosili oskarżeni, prosząc 
o uniewinnienie. 

W późnych godzinach wieczor- 
nych sąd ogłosił wyrok, mocą któ- 
rego Zdzisław - Ryszard Stawow= 
i Szulim Kohan zostali unie 


w 


w dziedzinie kinematografji stanie się 


monumentalne, 


filmowe p. 


gigantyczne arcydzieło 
t 


Barza nad swiatem 


(Jutro znowu wojna ?) 


wytw. Fox- 


Film Corp. 


w New-Jorku 


Następny program 
kina „EUROPA” 


Oblawa ma zioczici 


w południowej 


W okresie przedświątecznym 
wzmaga się co roku ilość kra- 
dzieży mieszkaniowych i w skle 
pach. Ponieważ i teraz zanoło- 
wały kroniki policyjne znaczne 
powiększenie się liczby kradzie- 
ży, nocy ubiegłej policja doko- 
nała obławy. w melinach i kry- 
jówkach złodziejskich w połud- 
niowe, jęści miasta. 


Policja przetrząsnęła wszyst- 


części miasta 


kie zakamarki na terenie komt- 
sarjatów: 12, 13 i 14 orąz na te- 
tu chojeńskiego w 
pobliżu miasta. 

W wyniku obławy, zatrzyma- 
no kilkanaście osób, podejrza- 
nych o udział w kradzieżach. 
Zatrzymanych osadzono w aresz 
cie przy wydziale śledczym do 
czasu zbadania. 


Nr. 336 


loty wi 


1.XL.— „GŁOS PORANNY" — 1933 


skie bombardowały Dessie 


Miasło zamienione w gruzy. -- Pałac cesarski spalony.- 
40 śńrupów i 300 ramnych 
Negus osobiście ostrzeliwał aeroplany z karabinu maszynowego 


WARSZAWA, 6, 12. (PAT). — 

Ze źródeł angielskich dono- 
szą, iż w czasie trzykrotnego 
bombardowania Dessie w dniu 
dzisiejszym od bomb, rzuconych 
przez samoloty włoskie, zginęło 
przeszło 40 osób, żołnierzy, kô- 
biet i dzieci. Przeszło 300 jest 
rannye| 

Cesarz abisyński ocalał tylko 
dzięki temu, iż w Dessie otrzy- 
mano wiadomość o  zbliżani 
się włoskiej eskadry bombardu- 
jącej. Cesarz początkowo odma- 
wiał udania się w miejsce, które 
mu nie groziły bomby nieprzy- 
jacielskie. Wkońcu jednakże uda 
ło się go nakłonić do opuszcze- 
nia pałacu. Otoczenie cesarza 
zwróciło uwagę, iż nie vowinien 
on narażać na szwank swego 
życia, tembardziej, że śmierć je 
go byłaby katastrofą dla Abisy- 


Dwnkrolna porażka b. min. Ńajch 


nji. Wkrótce po opuszczeniu pa 
łacu przez cesarza nadleciały 
samoloty włoskie i rozpoczęło 
się gwałtowne bombardowanie, 
Kilka pocisków spadło na pa- 
łac, który zapalił się. 

W czasie następnych dwuch 
raidów 
HAILE SELASSIE BRAŁ OSO- 

BIŚCIE UDZIAŁ W AKCJI 

OBRONNEJ I SAM STRZE- 
LAŁ Z KARABINU MASZYNO- 

WEGO. 

Według wiadomości, jakie na 
deszły do Addis Abeby, Dessie, 
które liczyło 20 tysięcy miesz- 
kańców, w chwili bombardowa- 
nia zamieniło się w istne piekło. 
Na miasto posypał się grad po- 
cisków, bomby pękały ze wszy- | 
stkich stron. 

Ludność ovanowana przez pa 
nikę szukała ratunku w ucieczce! 


Ze wszystkich stron słychać by- 
ło krzy przerażenia i jęki ran 
nych. Piekielny hałas zwiększa- 
jeszcze odgłosy armat abisyń 
skich, które w okolicach miasta 
strzelały do samolotów. 

Przez cały czas bombardowa- 
nia radjotelegrafiści abisyńscy 
nie opuścili swych posterunkó 
Wiadomości radjowe o przebie- 
gu walki bez przerwy napływa- 
ły do Addis Abeby. 


Szpital amerykański 
uszkodzony 


Bomby włoskie uszkodziły 
również szpital amerykański, 
który częściowo spłonął. 

Jedna z sióstr miłosierdzia 
jest ranna. Narodowość jej do- 
tychczas nie została stwierdzo- 
na. Według jednych informacji 


ranną jest amerykanka, według | 
innych szwedka. 

Najgroźniejszym był pierwszy | 
raid samolotów włoskich, drugi | 
i trzeci wyrządziły mniejsze 
szkody, ponieważ ludność opuś- 
ciła już miasto. 

Według vrzewidywania kores 
pondentów angielskich, włosi, 
którzy w znacznej części opano- 
wali już płaskowzgórze Tem- 
bien, nie będą oczekiwali na 0- 
fenzywę  abisy lecz sami 


Dziennikarz 
lofiarą bombardowania 
ADDIS ABEBA, 6. 12. (PAT). 


Wojna włosko - abisyńska pocią 
gnęła za sobą pierwszą ofiarę 


wśród dziennikarzy europej 
skich. Ofiarą tą jest wojenny 
korespondent agencji Havasa, 
francuz Goyon, który podczas 
dzisiejszego bombardowania 
Dessie został ranny w nogę od- 
łamkiem bomby. 


aia 


podczas wyborów do Komisji sejmowych 
Jałowa dyskusja nad exposé wicepremiera Kwiatkowskiego 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: ™ 

Dyskusja nad budżetem nie 
miała żadnych momentów frapu 
jących. Nawet uważany za naj- 
lepszego mówcę pos. Wierzbicki, 
czując swą przegraną okazał się 
słabym oratorem, tak dalece, że 
przemówienie jego często było 
przerywane a wnioski przyjmo- 
wane drwinami. 

Nie wniosły też żadnych cieka 
wych momentów przemówienia 
mówców odłamów lewicowych i 
prawicowych: 

Na uwagę zasługiwać mogło- 
by tylko przemówienie pos. Mu- 
dryja i pos. Rubinszteina, które- 
go marszałek przywołał do po- 
rządku za niestosowne zwroty 
pod adresem  ościennego pań- 
stwa. 

Dopiero sensacja swojego. ro- 
dzaju nastąpiła podczas wyboru 
komisji budżetowej, 

Jak wiadomo w sprawie wy- 
horu komisji trwało kilkutygod 
niowe uzgadnianie poglądów z 
posłami. 

W wyniku tego uzgodnienia 
marszałek wysunął 30 nazwisk 
kandydatów, które posłowie u- 
zupełnili jeszcze kilkoma. 

I oto w wyniku wyborów do 
komisji b. minister handlu i 
przemysłu pos. Floyar - Rajch- 
man u uje 85 głosów, następ 
ny po nim pos. Pacholczyk 43 
głosy. 

Pozostałych 29 posłów otrzy- 
mało przewidzianą większość 
głosów. Wobec tego, że ani pos. 
Rajchman, ani pos. Pacholczyk 
tej większości nie mieli, zarzą- 
dzono ściślejsze głosowanie. I 
oto w Ściślejszem głosowaniu 
pos. Pacholczyk otrzymał 98 gło- 
sów, podczas gdy pos. Rajch- 
man tylko 40. Wybór pos. Pa- 
chol: a przyjęto oklaskami. 

W czasie wyborów do komisji 
zagranieznej miał miejsce ten 
sam wypadek. Wśród 21 na- 
zwisk otrzymuje większość pos. 
Rajchman tylko 56 gł. Następny 
pos. Marchlewski 55. 

W śe jszem głosowaniu pos. 


sów, pos. Rajchman tylko 21. 
Porażkę kandydatury pos. 
Rajchmana przyjmuje izba po- 
nownie oklaskami. 

'Ta dwukrotna porażka jest 
wyraźnem votum nieufności dla 
b. ministra przemysłu i handlu 
zaufanego b. |, Sławka, 


Przed południem rozpoczął 
się dalszy ciag posiedzenia sej“ 
mu, odroczonego wczoraj po 
przemówieniu wicepremiera 
Kwiatkowskiego. 

Obradom  przysłuchiwał się 
p. premier Kościałkowski į wi- 
cepremier inż. Kwiatkowski. 

W dyskusji poddano szczegó 
łowej analizie sytuacię ekono- 
miczną kraju. podkreślono cały 
szereg bolączek polskiego ży- 
cia gospodarczego i wysunieto 
postulaty, zmierzające do na- 
prawy obecnego ciężkiego poło 
żenia. 


Okres wytężonej pracy 


Z wielu stron podkreślono, 
że oświadczenia przedstawicieli 
rządu, iż do pracy nad rozwo- 
jem sił gospodarczych państwa 
winny być wciągniete wszyst 
kie twórcze czynniki społeczne 
przyjęte były przez społeczeń- 
stwo z wielką otuchaą i stwier- 
dzono, że rzeczywiście wstępu* 
jemy w okres wyteżonej pracy 
na odcinku gospodarczym. 


Jednym z głównych tematów 
dyskusji przedpołudniowej by- 
ła sprawa karteli, którą oświe- 
tlili prawie wszyscy mówcy. 

Poseł Wierzbicki wystąpił wv 
raźnie w ich obronie, twier- 
dzae, że kartele podstawowe. 
iak wogóle cały przemysł pol- 
ski, spełniają dobrze swe zada- 
nia państwowe i społeczne. 


„inne“ koszty 


Poseł Kopeć polemizował z 
posłem Wierzbickim, stwierdza 
jąc, że robocizna i koszty wła- 


Marchlewski otrzymuje 98 gło- 


sne w produkcji weglowei od 


r. 1929 spadły znacznie, ale 
zato zwiekszyły sie niepomier- 
nie t zw. „koszty inne“, 


Bolątzki świata pracy 


Wiele uwagi poświęcili mów: 
cy sprawom świata pracy. Bo- 
laczki tego świata poruszył 
(pos. Pacholczyk, omawiając po- 
łożenie pracowików * samorządo 
wych, poseł Gdula, dalej pos 
Mróz. który przeciwstawił się 
rewizji ubezpieczeń społecz- 
nych, ale domagał się pozosta 
wienia związków zawodowych. 

Po przerwie obiadowej roz- 
winęła sie dalsza długa dysku- 
sia nad preliminarzem  budże- 
towym. 

Pos. Pochmarski zwraca uwa 
ge na konieczność przyjścia z 
pomocą najniższym kategorjom 
pracowników. 

Porusza sprawę budowy ko- 
leiki linowej na Kasprowy 
Wierch za 2 miliony zł., za co 
możną mieć dużą ilość etatów 
nauczycielskich. 


Stosunki 
polska-ukraińskie 
Wicemarszałek Mudryj skre- 
Ślił dzieje stosunków polsko - 


ukraińskich i oświadczył, że 
przedstawiciele ukraińców da 
nowego parlamentu weszli na 


podstawie kompromisu wybor- 
czego, zawartego nie dla mam- 
datów, a dla naprawy stosun- 
ków polsko - ukraińskich. 
„Weszliśmy tu, aby goić sta- 
re rany f nracować dla popra" 
wy stosunków, 
vdowscy ` Rubin- 


Książę Walji 
jedzie ġo Palestyny 
JEROZOLIMA, 6 12. (PAT). 

Prasa palestyńska donosi, że 
książę Walii przybyć ma do 
Palestyny w lutym 1936 r. na 
uroczystość otwarcia domu 
związku marynarzy, budowane- 
go w Haifie. 


stein ; Mincberg wystąpili prze 


ciwko ekseom  antyżydow- 
skim, wysuwając postulaty w 
imieniu ludności żydowskiej. 


(Przemówienie pos. Mincberga 
podajemy oddzielnie na str. 4). 

Po wyczerpaniu listy mów- 
ców zabrał głos marszałek Car, 
oświadczając, że przeglądając 
przemówienie posła Rubinstei- 
na, zauważył, iż użył on nie- 
właściwych zwrotów w stosan- 
ku do jednego z państw oścłen 
nych (mówa była o Niem- 
each). Za użycie tych zwrotów 
marszałek przywołał mówcę 
do norządku. 


Powołanie komisji 
budżetowej 


Dla załatwienia preliminarza 
budżetowego marszałek zapro- 
ponował powołanie komisji 
budżetowej na przeciąg sesji 
zwyczajnej. = 

Propozycję tę izba przyjęła. 
Następnie marszałek zapropono 
wał. aby komisja składała się 
z 30 członków. 

Propozycja również 
przyjęta. 

Nastepnie marszałek  wysu- 
nał kandydatury 30 posłów do 
tej komis Poszczególni zaś 
posłowie wysuneli do tej komi 
sii ogółem 15 kandydatów. 

Dla obliczenia głosów mar- 
szałek zarządził przerwe. 


Termin zakończenia 
prac 


Po wznowieniu Dosiedzenia 
marszałek ogłosił wynik głoso- 
wania. Nastąpiło ściślejsze gło- 
sowanie, w rezultacie którego 
marszałek ogłosił nazwiska 30 
posłów, wybranych do kom 
(M. in. do komisji weszli 
Waszkiewicz i Mincberg). 

Nastepnie marszałek oświad- 
czył. że na podstawie konsty- 
tucji sejm winien rozpatrzeć 
budżet w ciągu 90 dni od wyło 
żenia projektu przez rząd, t. i. 
prace sejmu nad budżetem win 


została 


DD. 


ny być ukończone do 28 lutego 
1936 roku, Wobec tego, jako 
ostateczny termin zakończenia 
prac komisji budżetowej mar- 
szałęk wyznaczą dzień 10 luty, 

Marszałek wyznaczył pierw» 
sze posiedzenie komisji budże- 
towej dla ukonstytuowania się 
na dzień dzisiejszy na godzinę 
10 rano. 

Następnie marszałek odesłał 
do komisji budżetowej w pier- 
wszem czytaniu rządowe prO- 
jekty ustaw o dodatkowych 
kredytach. 

W dalszym ciągu p. marsza* 
łek zaproponował powołanie 
komisji „spraw zagranicznych, 
składającej się z 21 członków, 
co zostało przez izbę przyjęte. 
Pan marszałek zaprojektował 
listę kandydatów. Do tej listy 
zgłoszono dodatkowo 6 kandy- 
datów. W wyniku głosowania 
wybrano członków komisji, do 
której m. in. wszedł pos. Wasz- 
dowski z Łodzi. 


Interpelacje 


Po wyczerpaniu porządku 
dziennego, do laski marszał- 
kowskiej zostały zgłoszone na- 
stepujące interpelacje: 
posła Płonki w sprawie oświad 
czenia ministra sprzw zagra- 
|nteznych, dotyczącego obrony 
praw mniejszości polskiej, za- 
mieszkałej w granicach repu- 

bliki Czechosłowackiej, 
posła Sommersteina do prezesa 
rady ministrów i ministra W. R. 
iO. P. w sprawie hezpieczeń- 
stwa żydowskiej młodzieży aka 
demickiej na wyższych uczel- 
niach, tegoż posla interpelacja 
do prczesa rady ministrów oraz 
ministra spraw wewnętrznych i 
sprawiedliwości w sprawie beze 
pieczeństwa 
nośc! 

Posiedzenie komisji spraw za 

granicznych pan marszałek Car 


ny na piśmie. 
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Szary człowiek kuleje 


Rząd musīi zapewnić spokój i bezpie- 
czeńfistwo wszystkim obywatelom 


Układ handlowy w Niemcami deprawuie, nie daiąc korzyści 


Wczoraj w sejmie w trakcie 
dyskusii budżetowej _ moseł 
łódzki p. Mincherg wygłosi? 
przemówienie, w którem m. in 
powiedział, co następuje: 


Wszystko. tanieje, by 
starczyło dla państwa 


Z dekretów, jakie ukazały 
5 w ostatnich tygodniach. 
k również z przemówienia 
ministra skarbu, można wnio 
skować, że idea zrównoważe- 
nia prywatnej gospodarki oby 
wateli opiera się na dwuch za- 
sadniezych zrębach: z jednej 
strony daje się zauważyć 
dążenie do otrzymania od lu- 
dności zwiększonej sumy świad 
czeń na rzecz państwa. 
drugiej — państwo ingeruje, 
wydatki konsumcyjne ludno 
ści przez potanienie niektórych 
produktów o tyle się zmniej- 
szyły 
żeby obywatel stał się mocny 
i zdolny do ponoszenia nowych 
ciężarów podatkowych, W tym 
leż sensie minister skarbu 
przedstawił nam szczegółowy 
stan gospodarki państwa. 
Zastanówmy sie przez chwilę 
nad kwestią, czy istotnie ró- 
wnowaąga budżetu przecietnego 
obywatela zostanie w ten spo- 
sób osiągnięta? Czy obniżka 
komornego, potanienie nafty, 
cukru, wegla, czv nawet zapo- 
wiedziana redukcja taryfy kole 
jowej wzmocni na tyle zdol- 
uość podatkową ludności, że 
hędzie ona w stanie sprostać 
zwiększonej daninie na rzecz 
skarbu państwa? Mam wraże- 
nie, że mimo wysiłków czynni: 
ka rządowego, tak zwany 
szary człowiek będzie utykał 
na jedna noge. 


Marne resztki 
wielkiej forfuny 


Obecnie wystawiono na licytację 
spadek po Marcie Hanau. Słynna 
spekulantka, która posiadała 
miljarda franków, nie pozostawiła 
jednak uic cenniejszega w spadku 
Dla zaspokojenia wierzycieli wysta- 
wiono na licytację wszystkie objek 
tv. należące do zmarłej Ale ogćlna 
suma otrzymana ze sprzedaży nie 
przeniosła 50,000 franków. Tak 
więc i ta licytacja była jeszcze jed- 
uym z zawodćw, jakie sprawiła pa- 
ryżunom głośna finansistka. 


Jak muzyka działa 
na zwierzęta 


Oddawna już przeprowadzano 
sowrnaite eksperymenty, aby się 
przekonać, jak działa muzyka na 
zwierzęta. Ostatnio przeprowadzo- 
no eksperymenty z wężami i poczy 
niono przy tem zdjęcia filmowe. 
Ale w miarę narastania tempa i me 
lodji, gady opanowywał pewien nie 
pokój. Na jednej za żmij muzyka 
zrobiła takie wrażenie, że zbliżyła 
się do gramofonu i przez cały czas 
ie odstępowała od aparatu. Węże 
reagują zresztą rozmaicie na różne 
rodzaje melodji i tempa, Dźwięki 
niskie, basowe działają na nie 
uspakajająco, usypiająco, dźwięki 
wysokie podniecają je i skłaniaja 
do szybkich ruchów. 


pół | 


Zresztą, nietylko gospodarka 
domowa nie znajduje jeszcze 
oczekiwanego rozwiązania w 
środkach, jakie dotychczasowe 
dekrety stosuja w _ dziedzinie 
reform gospodarczych. Już do- 
świadczenie ostatnich dni jest 
dosyć pouczające, gdyż wska- 
zuje, że 
zbytni optymizm nie jest w peł 
ni uzasadniony i usprawiedli- 

wiony. 

Jeżeli widz'my, że życie za- 
spodarcze kraju ostatnio jesz- 
cze bardziej, niż dotychczas, 
zdrętwiało, należy to przypi- 
sać przeprowadzonym reduk- 
ciom zarobków w postaci zwie 
kszonej daniny podatku docho- 
dowego. Nie ulega watpliwo- 
ści, że wnłynie to na 
osłabien'e dochodów sfer prze- 

mysłowych i kup'eckich, 

a temsamem na zmniejszenie 
się ich siły podatkowej. 

Mało tego, że chleb powsze- 
dni, tak trudny do osiągnięcia 
zatruwa nam gorzkim sma- 
kiem n'edoli ciężkie życie 
kresu powojennego; 
niektóre warstwy  społeczeń- 
stwa skazane są nadto na cig- 
głą niepewność, na stałe nie- 
bezpieczeństwo życia i mienia, 
na ataki niepoczytalnych ele- 
mentów, tumaniących w swej 
ślepej nienawiści masy ludowe 
i czyniących ze »sprawy pi- 
blicznej odskocznie dla swych 
niecnych eelów. 


Precz z rządami 
bandy gangsterów! 


Mam na myśli burzę żydożer 
czą, Teznętaną przez nieodpo- 
wiedziarne elementy, które. 
miast dażyć, w myśl wypowie: 
dziane) wczoraj przez mint- 
stra skarbu zasady, wespół ze 
wszystkiemi oddanemi krajowi 
sterami społecznemi do osa- 
gnięcia ogólnego dobrobytu. 
prowadzą  ustawiczną robotę 
podiudzania ludności polskiej 
przeciwko obywatelom ży- 
dom, urządzają krwawe masa- 
kry _bezbronej ludności żydow- 
skiej, wywołuja 
niczem nieuzasadnieną niena- 
wiść przeciw trzymiljionowemu 
żywiołowi, który w dziejach 
rozwoju zarówno Polski h'ste- 
rycznej, jak i Polski współcze- 

sn*j, niemałą odegrał rolę. 

Czy, będąc otoczona atmosfe 
rą zaszczep'anej i pielęgnowa- 
nei wścieklizny, ludność ży- 
dowska jest wogóle w stanie 
prowadzić jaki taki warsztat 
zarobkowy. któryby umożlhw*ł 
normalne wykonywanie 
i gospodarczych? Czy, 
będąc stale atakowana i napa- 
dana, ludność żydowska  przv 
najlepszej chęci, może praco- 


wać normalnie w swvin zawe- 


dzie į temsamem być zdo!ną 
do świadczeń podatkowych? 
Nie, Wysoka Izbo! 

Nie żyjemy w Rarbarii, rządzo 
| nej przez bamde gangsterów, 
(tworzących haniebne bezpra- 
wie į głoszących zasady wylę- 
l pienia i wyniszczen'a jednego 
odłamu ludności dla omamie- 
nia w ten sposób i zbałamuce- 
nia drugiego odłamu ludności. 
Żyjemy w Polsce, której 
konstytucja gwaran*uje wszyst- 
k'm obywatelom, bez różnicy 
narodowości i  nochodzen'a, 
prawo do życia, pracy i rozwo- 


a- 


wszystkich dziedzinach 
życia. 

Polska nie kroczyła i nie bę 
dzie, mamy nadzieję, kroczyła 
nigdy drogami barbarzyńców 
o wyrafinowanej technice prze 
śladowania, lecz będzie szła 
niewątpliwie utartym szlak:em 
swoich tradycji historycznych, 
które nakazują nietylko współ 
pracę z oddanym krajowi eie- 
mentem żydowskim, ale także 
współżycie na zasadach wzaje- 
mnej lojalności i życzl wości. 


Dlatego też rząd, który 
wziął na swe barki odpowie- 


iu we 


padkom i krwawym ekscesom. 
jakich jesteśmy świadkami w 
ciągu ostatnich tygodni. Krew | 
niewinnych ofiar w Kielecczyż 
nie, honor wyższych uczelni 
polskich, które stały się wido 
wnią napadów na studentów 
niemy strach, jaki ogarnia spo 
łeczeństwo żydowskie wszędzie 
gdzie 

nieodpowiedzialne elementy u- 
żywająa sobie na spokojnych 
przechodniach i mieszkańcach, 
— wzywa nas wszystkich do 
czninego obserwowan'a wszel 
kich przejawów waśni i do u- 
czynienia z kraju terenu spo- 


dzialność za losy państwa, a 
zarazem te wielowiekowa tra 


dycię i obowiązująca konstytu 

cię, winien 

stłłamić w zarodku wszelkie 

próby podnierania i podhurza 

iednej cześci Indności prze 
ciw drugiej. 

by zapob'ec tak smutnym wy 


ua 


Wybór Roozeuelia 
zupełnie pewny 
NOWY JORK, 6 12. (PAT) — 
Generalny dyrektor poczt Far- 
iley, przywódca partii demokra 


|tycznej, oświadczył prase, że 


jego zdaniem, reelekcja Roose- 
velta w 1936 r. jest zapewnio- 


na. Jak twierdzi Farley, ani 
Borach, ani Hoover nie będą 
kandydatami. 


Pefardy na zetbran'u 


GDAŃSK, 6 12. (PAT). Pod- 
czas zebrania stronnictwa nie- 
miecko - narodowego na przed 
mieściu S'dlice narodowi socja 
liści rzucili 3 petardy na sale, 
które jednak nie wyrządziły po 
ważniejszej szkody, tak że ze- 
branie mażna było kontvnuo- 
wać. 


Epidemija szkarlatyny 
w Bukareszcie 

BUKARESZT, 6 12. (PAT).— 
W Bukareszcie zanotowano 265 
wypadków szkarlatyny. Choro- 
ha szerzy się przeważnie w 
dzielnicach robotniczych nrzed- 
mieścia. 


Morderstwo 
w kawiarni 


MADRYT, %.i2. (PAT) — W zna 
nej kawiarni tutejszej „Capitol? je- 
den z kelnerów zabił kilkoma strza- 
łami z rewolweru swego kolegę. 
Strzały wywołały panikę wśród pu- 
bliczności. 


Kafesfrofy żywiołowe 


nawiedziły Itale 


RZYM, 6 12. (PAT). Na wy- 
brzeżach Toskanii szaleje bu- 


rza. Rzeka Cecina wezbrała, 
zalewając na znacznei wrze- 
strzeni okolice. (Liczne barki 


rybackie zostały wyrzucone na 
brzeg. 


RZYM, 6 12. (PAT). Trzęsie- 
nie z'emi nawiedziło prowincję 


|kiego. Znajdzie się po temu ia 


kojnego i pracowitego ży 
Zapamiełajmy słowa wypo 
dziane przez 
że 
nadszedł czas, gdy wszystkie 
nowe, młode twórcze siły mua- 
szą być skoncentrowane dokn- 
ła rozwoju państwa | równowa 
gi budżetowej. 
Przechodzę do innej dziedzi 
ny. Mam na myśli sprawy za- 
graniczne. Nie wtrącamy się 
do niej. Jest ona dla nas swego 
rodzaju wyższą matemtyką dy- 
plomatyczną. Ale ista'eje abok 
niej 
wyższa matematyka gospodar- 
cza. 
która, jakkolwiek dotyczy za: 
granicy, nie jest ani tabu, ani 
nam obca. byśmy nie m wy 
powiedzieć swego zdanie w 
tej mierze. 


Szycdliwy flirt 
z hitlerowcami 


Otóż rząd polski zawarł 
układ handlowy z Rzeszą 
' n'em'ecką. 

W normalnych warunkach 
tego rodzaju paktv, oparte na 
negocjacjach ury gospodar 
czej, mogą być rozpatrywane 
jedynie z punktu widzenia ko. 
rzyści handlowych obywateli. 

W danym wypadku sytuacja 
jest jednak teto rodzaju. że 
o gospodarczej korzyści dla o- 
bywateli polsk'ch nawet ma- 

rzyć nie można. 
Niedość. tego. Wchodzi tu w 
grę jeszcze moment wielk'ejj 
wagi nobitycznei Nie będę w | 
tei chwili wdawał się w szcze- 
góły układu polsko - niemiec- 


na chvba 
wiem, 
komu bardziej zależało na tym 
układzie: p, Schachtawi, czy p. 
Góbbelsowi? 

Nie wiem, czy pewnym czynni 
kom zagranicznym szło o pene- 
tracie towarów do Polski, czy 
raczej zależało na deprawacji 
pewnych kół w Polsce. 

Jeżeli. jak pow'edziałem. 
wyższa matematyka dyploma- | 
tyczna może wymagać takich. | 
a nie innych posunięć, nie zna 
czy to bynajmniej, by również 
wyższa matematyka gospodar 
eza dyktowała nam 
potrzebe wyciągnięcia kogoś 

izolacji i zapuszczan'a się w 
niepewne interesy. 

Jest to tembardziej obvenie 
nie na rekę naszemu przemysło 
wi i handlowi, gdy przeżywa- 
my okres wewnetrznego prze- 
tasowania kart gospodarczych 
gdy rodzime nasze kupiectwo 


okazja. Ale nie 


z 


Potenza. Liczne domy są u- 
szkodzone. Ofiar w ludziach 
nie zanotowano. 


i 


i rzemiosło znajduje się w tak 


min'stra skarbu, |( 


pomyśleć © sposobach ratowa- 
nia naszych własnych warszta: 
tów przcy i zmniejszenia dość 
pokaźnego bezrobocia w kraj 

Przecież znane nam są 
ki bytowan'a naszej ludności. 
W takiem mieście, jak Łódź. 
n'emal trzecia cześć ludności 
żydowskiej korzysta z opieki 

społecznej gminy. 

Taki sam miniejwięcej stosu- 
nek daje się zauważyć w ca- 
łym szeregu innych miejscowo 
ści w kraju. Dowodem okropne 
go stanu materialnego Tudno 
ści może służyć 
zastraszałący wzrost śmiertelne 

ści w ostatnich czasach, 
spowodowany głodem i nędzą 
©zyżby więc właśnie teraz 
wskazany był dla nas układ z 
Nueszą n'emiecka? 

My przecież za towary na- 
sze pieniedzy w Niemczech nie 
dostaniemy, a zbyt towurów 
tamtejszych w Posee jest pro: 
nlematyczny. 

Te uwagi uasuwają się w 
momencie. gdy budżet państwo 
wy znajduję się na warsztacie 


Sen. Sieroszewski 


prezesem grupy 
peowiacko-legionowej 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Wczoraj późnym wieczorem 
odbyły się obrady nowontwo- 
rzonej grupy neowiacko - te- 
gjonowej. Na posiedzeniu tem 
dokonano wyborów władz tej 
grupy. Na prezesa wybrany z0 
stał sen. Sieroszewski, na wice- 
prezesów sen. Bobrowski i 
nos. Miedztńskł. Deklaracje 


|ideową opracuje grupa w naj- 


biższych dniach. 

O powstaniu tego klubu z- 
komunikowano marszałkowi 
sejmu oraz h. premi. Sławko- 
wi, któr” fakt ten przyjął nie- 
chetnie do <ddomości. 


Na w'eczny spoczynek 


„Czas” w korespondencji z Kra- 


kowa czyni 
uwagi: 


następujące słuszne 


„W krypcie św. Leonarda spoczy 
wają Jego szczątki cielesne. Podob 
no proces ich mumifikacji postępt- 
je normalnie. Do siebie już nie jest 
podobny: sczerniałą, skulona fi- 
gurka woskowa w kryształowej 
trumnie. Rano można ogladać dar- 
mo, popołudniu płaci się złotówkę... 


Czemu tysiące ludzi z całej Pol- 
ski i dziesiątki tysięcy dzieci szkol 
nych, co Go nigdy nie widziały ży- 
wym, mają skojarzyć wyobrażenie 
wskrzesiciela Polski z tą żałosną 
mumją? Tak samo postąpiono z Le- 
ninem w Moskwie, wystawiajac je- 
go trupa na widok publiczny, jako 
przedmiot kultu i pielgrzymek. Bar 
wiono przytem sczerniała twarz 
świeżymi kolorami, dla lepszege 
wrażenia. 


Tak robią bolszewicy. Ale czemu 
w Polsce, w kraju chrześcijańskim, 
w kościele katolickim robimy nie- 
mal to samo? 


Czas najwyższy. aby zwłoki Mar- 
szałka złożono na wieczny 
spoczynek, spoczynek, który 


cieżkiej sytuacji, że 
należałoby _ przedewszystkiem 


się zmarłym należy” 


Nr. 336 


wzywa całą Łódź Obywatelski komitet Niesiemia 
mocy Najbiedniejszum 


W związku z rozpoczętą na tere- 
wie Łodzi intensywną akcją powo- 
łanego z inicjatywy p. wojewody 
łódzkiego A. Hanke - Nowaka oby- 
watelskiego komitetu niesienia po- 
wocy najbiedniejszym — komitet 
ten wydał do mieszkańców naszego 
miasta odezwę następującej treści: 
„DO MIESZKAŃCÓW M. ŁODZI 

OBYWATELE! 

Przesilenie gospodarcze, które 
ogarnęło cały świat cywilizowany 
nie oszczędziło i naszej Ojczyzny 
Zmusza nas ono do samodzielnego 
aźwigania z trudności kryzysowych 
m'odego organizmu gospodarczego 
Polski, 


Do walki z kryzysem rząd zmobł |. 


lizował wszystkie siły, w przejścio+ 
wym jednak okresie montowania 
nowych warsztatów pracy zwał 
cząć musimy _ przedewszystkiem 
gió, zagrażający tysiącom hezro- 
botnych, nie mających praw do za- 
siłków. a więc pozbawionych ka- 
walka chleba. 

Musimy wszyscy wystąpić do wal 
ki z glodem i nędzą, aby ratować 
siły społeczne. 

Środki na walkę tę znaleźć się 
muszą pośród nas samych. 

Z pomocą zwlekać nie wolno, 

Widmo głodu f zimna zawisło 
nad wielką rzeszą naszych współ- 
braci. 

Ratujmy ojców i matkit 

Ratujmy dzieci! 

W tej akcji, zmierzającej do ulże- 
nia doli najbiedniejszych, nie może 
nikogo zabraknąć, 

Wszyscy lodzianie, bez względu 
na przynależność narodową, wyzna 
niową, czy klasową, muszą stanąć 
da walki z wrogiem, któremu na 
imię: głód! 

Społeczeństwo łódzkie dało już 
niejednokrotnie wyraz swoim ludz: 
kim uczuciom. Z tych uczuć zrodnie 
ta się w roku 1914 wspaniała akcja 
wzajemiiego wspomagania się oby- 
wateli Łodzi, choć miasto nasze 
wyniszczone było wtedy rekwizy* 
armji zaborczych, odcięte 
pierścieniew okopów od reszty Pol 
ski ogarnięte dokola płomieniem 
wojny. Temi uczuciami kierował | 
się lodzianie, gdy pośpieszyli z wy 
datną pomocą braciom, dotkniętym 
klęska powodzi. 

Uczneia solidarności obywatek | 
skiej nie powinny zawieść i teraz. 

Nie pozwólmy, aby pomioc w bie 
żącym roku byla mniejsza. niż w 
latach ubiegłych: 

Wzywamy wszystkich lodziau na 
front: 

Na front walki z głodem! 

Do tych, którzy mają dosyć, ape 
lujemy a pomoc jak najwydatniej 
szą. Od iunych oczekujemy jak 
największego wysilku na rzecz ak- 
cji, którą podjęliśmy, W myśl jed: 
mik prawdy: „Ziarnko do 7iareka, 
a zbierze się miarka”, wzywamy do 


matek, kiórym dopomożemy otrzeć 
łzy ćzieci, a im samym przetrwać 
okres niedoli i głodu. 
Za Wydział Wykonawczy 
komitetu obywatelskiego nie 
sienia pomocy najbiedniej- 
szym w Łodzi 
Przewodniczący komitetu: 
(-) inż, WACŁAW GŁAZEK. 
tymczasowy prezydent miasta 
Przewodniczący sekcji rozdziału: 
(-—) Starosta dr. Stanisław Wrona. 
Przewodniczący sekcji propa- 
gandy i zbiórki: 
(--) pułk. A. Vogel. 


+ 

Wszelkie zapomogi pieniężne, 
czy też dary w naturze, jak również 
i zgłoszenia udziału przyjmują dzieł 
nice Komitetu obywatelskiego nie- 
«lenia pomocy najbiedniejszym w 
Łodzi, mieszczące się w niżej wy 
mienionych lokalach poszczegól: 
nych komisarjatów po! państw.: 

Dzielnica I — przy ul. Limanow= 
skiego nr. 56. 


i TEATR 


RABTESRKKUSEWN| 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś o godz. 4-ej po poł. komedja 
J. Blizińskiego „Pan Daraazy” dla 
wiłodzioży szkolnej, Bilety do naby 
cia w kasie po cenach  zniżonych. 

Dziś i w niedzielę punktualnie 
o godz. 8.30) wiecz. bawić będzie 
publiczność: pełna werwy, humoru 
1 wesołości wyborna komedja Kir- 
szona „Przedziwny stop”. 

W niedzielę o godz. 4-ei po poł. 
oraz w poniedziałek o godz. 7,30 
wiecz. rewelacyjny „Krzyk”. - Ze 
względu na wyjazd Tadeu+a, Bialo- 
szczyńskiego będą to już ostatnio 
powtórzenia tej artystycznej sensa- 
cji. Bilety do nabycia w kasie tea- 
tru po cenach zniżonych. 


POCZĄTEK PRZEDSTAWIEŃ. 

Od poniedziałku rozkład przedsta 
wień teatralnych i ich początek ule 
ga zmianie, Widowiska dla robotni- 
ków przeniesione będą na pon 
działek i wtorek i rozpoczynać 
będą o godz. 7,30 wiecz. W poz 
stałe dnie przedstawienia rozpo: 
nać się będą normalnie o godz. 
wiecz. (punktualnie). 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18) 

W sobotę o godz. 8.16 wieęcz, ukaże 

się na scenie najpiękniejsza i najpopu 

larniejsza operetka w 3 akt. R. Stolza 

p. t. „Taniec Szczęścia”, 

W. niedzielę, o godz. 4,15 pop. i 8.15 
wiecz. dwa ostatnie przedstawienia 
niezrównanej komedji w 5 akt. Wł. Pe 
rzyńskiego „Szczęście Frania”. 


(Piotrkowska 295. — Sala Geyern) 
W niedzielę, o godz. 4,15 pop. i 845 
wiecz. dwa przedstawienia sensacyj- 


ofiarności i współpracy wszystkich 
mieszkańców Łodzi. 

Śpicszele więc, obywatele, z po 
mocą! 

Zairudniajcie bezrobotnych, któ 
rzy szukają pracy, 

Pomagajcie im w organizowaniu 
sposobów zarobkowania! 

Suladajcie sami pieniądze, żyw- 
ność i odzież! 

Zgłaszajcie gotowość do wszela 
kich świadczeń I usług! 

Zachęcajcie sąsiadów do ofiar 
ności: 

Pomagajcie naszym komitetom 
dzieinicowym i rejonowym! 

Nie ustawajcie w pracy i oflarno. 
ści na rzecz bliźnich! 

Czyńcie webec nich swoją po 
winność codziennie! 

Za tpelnienie obowiązku obywa- 
telskiego nagrodą nam będzie 
nómieth nakarmionega 1 odzianego 
dziecka oraz wdzięczność ojców i 


nej sztuki z rosyjskiego w 3 akt, M. 
Trigera p. t „Dzisiejsza kobieta”. 


(Rzgowska 84. — Dom Ludowy) 

Jutro, o godz. 4.15 popoł. i 8.15 wie- 
czorem dwa przedstawienia, niezwykle 
komicznej operetki wiedeńskiej w 3-ch 
aktach W. Kollo p. t „iylko Ty". 


Miss „Kartotel“ 


Były miss „Europa”, miss „Uni- 
versum”, ameryksnom jednak nale- 
ży przyznać teraz palmę pierwszeń- 
stwa w wynalezienia newego tytułu 
piękności. W mieście Maine (stan 
Maine) odbyła się wystawa rol- 
nieza. Program wystawy obejmował 
nietylko premjowanie  najrasow- 
szych krów, świń, buhajów ete., ale 
także i najpiękniejszej  farmerki. 
Wybrano miss Walenci Ward, ité- 
rej nadano tytuł „Miss Kartofel”, a 
to za wyprodukowanie na swojej 
farmie największych I najpiękniej- 
szych okazćw ziemajakow 


| zwyczaj obosiecznie, bo prawdzi 
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Dzielnica II — przy ul. Brzeziń- 
sktej nr. 110. 

Dzielnica I — przy ul. Zgler 
skiej mr. 7. 

Dzielnica TV — przy ul. 
skiej nr. 29, 

Dzielnica V — przy ul. Piłsud 
skiego nr. 38. 

Dzielnica VI — przy ul. Karo- 
lewskiej nr. 25. 

Dzielnica VII — przy ul. Moniusż 
ski nr. 8. 

Dzielnica VII — przy ul. Na- 
wrot nr. 8. 

Dzielnica IX — przy ul. Rokiciń- 
skiej nr. 103. 

Dzielnica X — przy ul. 
skiego nr. 88. 

Dzielnica XI — przy 
mowskiego nr. 2. 

Dzielnica XII — przy ul. Kątnej 
nr. 24. 

Dzielnica XIII — przy ul, Rzgów 
skiej nr. 27. 

Dzielnica XIV — przy ul. War- 
szawskiej nr. 8. 


Gdań 


Żerom- 


nl. Abra- 


MUŻYKA 


LEJ 


Wieczór pieśni 


Przyznać muszę, że z pewrem 
niedowierzaniem udałem się na 
„mistzowski wieczór arji 
1 pieśni bohaterskiego tenora...” — 
jak brzmiała pretensjonalna zapo- 
wiedź w programach — głównie 
zaś sceptycyzm mój spowodowała | 
niesmaczua reklama, działająca za- 


wych zwolenników śpiewu odstra- 
sza, a zwykłych „zjadaczy chleha” 
nie zachęca do pójścia na koncert, o 
którym się pisze: „jedyna okazja 
usłyszenia niezapomnianego króla 
tenorów a la Mierzwińsk i; 
Wanda Wermińska po powrocie i 
przed ponownym wyjazdem do A 
meryki; przy fortepianie dopełni 
piękną całość subtelny profesor - 
pianista, a dla młodzieży wstęp do- 
awolowy (sic). — no, czy taki 
koncert frazesów i kwiatków języ 
kowych nie zachęca do włożenia 
wygodnych pantofli i pozostania 
w donya? 

To też ogół zlekceważył sobie 
występ gości, bo bardzo szczupin 
garstka ludzi, niemających pew- 
nie nie do stracenia, zebrała się na 
koncercie. A żałować mogą wszy: 
scy miłośnicy, którzy na tę ucztą 
artystyczną nie przybyli, bo Wanda 
Werwdńska jest istotnie śpiewaczka 
w wielkim stylu, mistrzynłą plasty 
ki w śpiewie, której można słuchać 
długo i bez zuużenia. Wszystkich 
abecnych ogarnął urok silnego wy- 
razu f wdzięku, bo to talent od 
twórczy rzeczywisty i ogromny W 
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Ziazd roentcenologów 


rozpoczyna dziś swe obrady w Łodzi 


Zgodnie z naszą zapowiedzią 
w lokalu izby lekarskiej w Ło- 
dzi przy ul. Pierackiego 9 roz- 
pocznie się dziś wyznaczony na 
dwa dni 6 doroczny ogólnopol- 
ski zjazd radjologów i fizjotera- | 
peutów (roentgenologów). | 

Zjazd rozpocznie się o godzi- | 
nie 9,30 rano. 

Na zjazd przybywa da Łodzi 
80 najwybitniejszych specjali 
stów z całej Polski. Pozałem w 


$iraszny 


zjeździe weżmie udział około 
100 lekarzy łódzkich. 

W ciągu dnia wczorajszego 
większa część roentgenologów 
zamiejscowych przybyła już do 
Łodzi, m. in, uczony światowej 


sławy vrof. dr. Borak. 

W otwarciu zjazdu w dniu 
zisiejszym wezmą udział zapro 
szeni przedstawiciele wład â 


stwowych, samorządowy 
sk h, 


wypadek 


na terenie fabryki firmy N. Ejtingon i S-ka 


Wczoraj po vołudniu na tere- | 
nie wykończalni i drukarni fir-| 
my Ejtingon i S-ka przy ul. 
Radwańskiej 20 miał miejsce | 
straszny wypadek. | 

W fabryce tej prowadzone są 
roboty budowlane przy nadbu- 
dowie II piętra. 

Roboty te były powierzone 56- 
letniemu Gustawowi Pohlowi 
(Piramowicza 8). 

Wczoraj po- południu Pohl 
przybył na teren robót i wszedł 


i SZTUKA 


EMEA RAGRZANKAK ANOKNNSZAK| 
Z estrady koncertowej 


W. Wermińskiej 


głos Wandy Wermińskiej z natury 
wielki, sopran liryczny 1 drama 
tyczny, z zabarwieniem altowem w 
niższym rejestrze, giętki do zmiany 
barwy i modulacji, wsparty piękną 
dykcją w wielu językach, odbija w 
sobie najlżejsze odruchy uczucia i 
nastroju z bezpośrednią siłą Nic 
więc dziwnego, że śpiewaczka o tak 
bogatym rynsztunku wokalnym raz 


ale miłującego śpiew audytorjum, 
bo i linja programu jaką zakreśliła 
sobie Wanda Wermińska świad- 
czyła o powadze i podniebieniu ar- 
tystycznem. 


Trudne wobec tego miał zadanie 
drugi przedstawiciel śpiewu, p. Ro- 
man Poraj, którego wykonanie 
arji operowych i pieśni, obliczonych 
na efekt „epater les bourgeois” no- 


sztuki śpiewaczej, będącej na ustu- 
gach artystycznego wyrazu. Nalı 
przypuszczać, że artysta ten lep. 
się czuje na deskach scenicznych , 
przy dźwiękach orkiestrowych ij 
może przez to pewne niedaciągnię- | 
cia bądź przeciągnięcia głosowe nie 
występuja tak jaskrawo, jak na 
estradzie. 

Niemniej trudne zadanie miat 
akompanjatór prol. Jerzy Dobrzyń 
ski, poddający się nader umiejętnie 
kaprysom solisty. dającego pelną 
swobodę swemu  temperamentowi. 
W każdymi bądź razie artysta zdzia 
łał swym Spiewem, że publiczność 


swym zakresie w sterze pieśni, wy 
utej z rzadką subtelnością. A 


Donosiliśmy wczoraj a temi, 
iż 46-letni Chemia - Mordka 
M'odecki (Berka Joselewicza 
17), z zawodu krawiee zmarł 
w szpilalu naskutek doznanych 
obrażeń cielesnych. 
` Onesdaj po rolrdniu odbył 
sje pogrzeb Mtodeckiemo przy 


udziale licznych mieszkańców 
Bałat. 


opuszczała salę z zadowoleniem. 
F. Halpern. 


— 


Zona ofiary zajść 


postradała z rozpaczy zmysły 


Jak sie obeenie 
my. żona Miodeckiego, który 
osierocił 4 dzieci, z rozpaczy 
ma tragicznej Śmierci meża po- 
stradała zmysły i umieszczono 
ja w zakładzie - dla umysłowo 
chorych w Kochanówku. 

Tragesia ta wywarła na Ba- 
łutach olbrzymie wrażenie. (p) 


Składajcie ofiary na Naczelny Komitet 
Uczczenia Pamięci Marszałka Piłsudskiego | 


konto P.K.O. 1313 


nieciła zapalny żywioł szczupiłego | ų 


silo stygmat „Naturgesangu”! a nie | 


dowiaduje- | 


na dach III piętra przybudów:* 
ki. 

W pewnej chwili Pobl pośliz- 
gnął się i spadł z dachu [II p 
tra na dach IT piętra. 

Zaalarmowana 
Czerwonego Krzyża, »rzed przy- 
byciem którego dnak Pohl 
zmarł nie odzyskawszy przyto- 
mności, 

Lekarz stwierdził zgon nasku 
tek wewnętrznych obrażeń i 
krwotoku. 

Zwłoki zabezpieczono na miej 
seu do czasu zejścia władz. 


Zarząd b. S. P. 
został zatwierdzony 


Nowowybrany zarząd ochotniczej 
straży pożarnej w Łodzi został 
przez władze strażackie zatwierdza 
ny w dniu 5.12 1935 roku. 

Przejęcie agend nastąpi w dniu 
7 grudnia r. b. o godz. 12-ej w ko- 
mendzie 0. S. P, w Łodzi przy it 
Sienkiewicza 54. 


$ 
Dzisiejsze audycje 
O SZEWCZYKOWEJ DUSZYCZCK 
Szewczyk Połatajko przez dwadzie 
ścia lat siedział w ciemnej suterynie, 
łatał jeden but za drugim, wreszcie 
znudziła mu się ta robota. Powędro- 
vał na spacer. A spacer to był niczwy 
kły. Szewczyk zarzucił pętlę z dratwy 
na sierp księżyca, wywindował się w 
górę, wysoko, porozmawiał z księży- 
cem, oglądnął mleczną drogę 1 zapu- 
kał do Bramy Niebieskiej, Co się da- 
lej działo z szewczykiem Połatajką do- 
wiedzą się dzieci ze słuchowiska radjo 
wego p, t „O szewczykowej duszycz- 
ce”, które rozgłośnia lwowska nadaj: 
o godz. 18.00. 


POGADANKA SPÓŁDZIELCZA 
Ruch spółdzielczy w Łodzi zatoczył 
duży krąg, obe; e 
połeczeństwa 


pogotowie 


kA 
dzkiego.  Szerej 
zagadnień gospodar- 
jając się o akcję spółdziel 
nych związków í stowarzy- 


| sf 
a 


szeń, jest lematem, który zawsze znaj- 
dzie sobie licznych słuchaczy. Z tego 
też względu z niewątpliwem zaintere- 


sowaniem wysłuchana będzie pogadan 
ka spółdzielcza Rafała Grudzińskiego, 
którą rozgłośnia łódzka nada o godzi- 
nie 18.30 p. t. „Spółdzielnia jako orga 
nizacja samopomocy społecznej”, 


KONCERT SYMFGNICZNY 

Koncert symfoniczny o godz. 22.00 
posiada charakter w najlepszem tego 
słowa znaczeniu popularny, zawiera 
bowiem utwory symfoniczne, oraz arje 
operowe kompozytorów dobrze zna: 
nych, Koncertem dyryguje kapelmistrz 
Olgierd Straszyński, czujący się rów- 
nie dobrze przy pulpicie w atmosfe- 
rze muzyki poważnej, czy popularnej. 
Solistką koncertu będzie znana artyst- 
ka operowa Marja Bojar - Przemie: 
niecka, 

AUDYCJE ŚWIĄTECZNE 

W obecnej chwili w rozgłośni łódze 
kiej wre praca dookoła przygotowania 
pogodnego i ciekawego programu świą 
tecznego. 

Według zasięgniętych informacji — 
Łódź weżmie udział w kilku audycjach 
ogólnopolskich a między innymi w 
audycji p. t. „Typy prowincjonalne“ i 
„Dzieci całej Polski spiewają kolendy”. 
Pozatem przewidziana jest zbiorowa 
audycja wszystkich rozgłośni, w któ- 
rej weźmie udział Łódź, p. t „Życze- 
nia rodakom na obczyźnie” oraz w au+ 
dy porannej w pierwszym dniu 
świąt, która składać się będzie z ko- 
lend nadawanych kolejno przez wszyst 
kie rozgłośnie. 

Niezależnie od tego lokalnie rozgłoł- 
nia łódzka nada zabawę przy choince 
dla biednych dzieci oraz godzinę ży- 
czeń dla dzieci. Będzie to koncert ły- 
czeń, na który wszystkie dzieci mogą 
nadsyłać swoje prośby bez jakichkol- 
wiek opłat. (r) 
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NAPRAWA 


Kino-Teatr 


Sztuka 


Kopernika 16. Tel. 140-72 


Początek w dni powszednie o 
godz, 4ej, w soboty, niedziele 
i święta o godz. 12-ej. 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Początek w dni powsz. o 4, 
w sob., niedziele i święta o 12 


r Ogłoszenia drobne | 


mmm 
i na Nauka | wychowanie ij 

Ei avann saamen NE 
VDZIELAM lekcji języka niemiec- 


kiego. Ceny przy: Sy Tel. 230-85 
0d 9—10 i od 19—21. — 


zzz 
JĄ Kopmo 1 sprzedaż. B 
myc er 


2 PLACE (3200 mtr. kw.) zalesione 


w najlepszym punkcie Kolumny 
gprzedan zem lub pojedyńczo. 
Wiadomość: Tel. 100-90. 


216—3 


WÓZKI dziecięca, wy 
vrpetl” po can: s 
poleca Marja Jakobi, Piotrkowska 
nr. 107, sklep w podwórzu. 70—9 


PIANINO lub fortepian okazyjnie 
kupię. Tel. 181-92, 


gn 


TAŃCÓW nowoczesnych i wiro 
adziela prywatnie w grupach 
i pojedynczo znany nauczyciel Hen 
rykowski, Gdańska 9, tel. 166-93. 


NIEMIECKA uciekinierka Ruth 
Silberstein, długoletnia kraw- 
cowa w Berlinie, szyje suknie 
od najskromniejszych do naj- 
elegantszych po cenach przystę- 
pnych, obecnie Śródmiejska 29, 
front. 

ZGUBIONO matrykułę, wyd. przez 
Państw: Gimn. im. E. Szezanieckiej 
na nazw, Grynbaumćwny Rozalji, 
ucz. kl. 8. 


PADNIE 


KINO: TEATR 


MIRAZ 


LISTOPADA: 16: 


KINO TEATR 


METRO 


PRZEJAZD 2 


miesięczni 
datkami wynosi 


Prenumerata 


40 croszy, z przesyiką pocztową w kraju — zł. 6.—, 
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PIÓR wszelkich systemów Warsztaty 
WIECZNYCH ic! iapnzowe na miejsu własne A. J. OSTROWS KI S-cy 


Il-gi tydzień -rekordowego powodzenia! Dziś i jutro! Szczytowe arcydzieło sztuki filmowej produkcji austrjackiej, 
osnute na tle wielkiej miłości Hrabianki Esterhazy do Franciszka Schuberta p. t 


„NNiedokończona Symfonja” 


Uduchowiona kreacja HANSA JARAY'A, porywający temperament_ pieknej jpo MARTY EGGERTH, nieśmiertelne 
melodje FRANCISZKA SCHUBERTA. 


Następny program: Wielki Gracz — Clark — Clark Gable, Myrna Loy, William Povell 


Dziś 1 dni następnych! 


Sala dobrze jogra rze ogrzana! 


- |pewn'ając doskonały i tani po- 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


Dziś i dni następnych! 


aktor odp. Stanisław kożniecki 


NIEZRÓWNANY 


w najlepszej 
swej kreacji 
— pod tyt. 


ez | 


o udowa A 
ZAKOPANE. Helena Streisen- 
bergowa przyjmie pod troskli- 
wa opiekę młodzież (uczniów i| 
uczenice) na kolonje zimowe. 
Willa komfortowa. Utrzymanie 
pierwszorzędne. Kurs narciar- 
ski i łyżwiarski, Wiad.: Anstad 
ta 5, telef. 104-58. 


Do ZAKOPANEGO na zimowe 
wakacje zabiera pod troskliwą | 
opieką dziatwę szkolną znana | 
freblanka R. Rozenówna, za- 


byt. Zachodnia 59, tel. 160 81 

862—2 
ZAKOPANE. Kolonje zimowe 
dla młodsieży i dorosłych w 
osobnych willach. Informacje : 
Zelwiańscy, Magistracka 1, m. 
38, tel. 26303 od 3—5 lub 
Bandurskiego 4 („Wiedza*) tel. 
147-75. 878-2 


ZAKOPANE, Pensjonat dla dzie 
ci i młodzieży Marji Rubinstei 


nowej „Uciecha“ tel. 337, upra 
sza o wczesne rezerwowanie 
miejsc na ferje świąteczne, 


gdyż liczba dzieci ściśle ogra 
1461—3 


niczona. 


ZAKOPANE. Prof. dr. 
Fallek przyjmie pod odpowiedzial: 
ną opiekę wychowawczą na kolo 
nie zimowe grupę ucznićw i uczenie 


Willa , Stenia” — droga do Białe- 
go. Utrzymanie pierwszorzędne 
koszerne. Wiad.: Pomorska 91, 
tel. 260-97. 


porywający głębią 


Ullrich, 


Najnowszy film 
sowiecki p. t. 


Dziś i dni następnych! 


Rabka 


Pełnokomfortowy pensjonat 
„EWA” położony w samem 
centrum. Bieżąca ciepła i zimna 
woda w każdym pokoju, ła- 
zienki. Centralne ogrzewanie. 

Ceny umiarkowane. 


ZAKOPANE. Bella Cukierowa za 
bierze pod opiekę na wakacje zimo 
we grupę młodzisży do pierwszo 
rzędnego pensjonatu. Adres: Wól- 
czańska 62, tel. 168-74, od 9—12-ej 
i od 2—4-ej. 


Właścielele przedsiębiorstw, 
zerwijo'e z przestarzałą 
księgowością, która nie jest 
nigdy ajour I 


znossczędza 70 proc. pracy 
1 czasu. 

Pisze slg tylko Je den raz, 
s otrzymuje się co dzień bilans. 
Wszystkie księgi odpadają, 
prsenoszeń niema. 


Księgowość robocizny, metodą 
przebitkową. 

Zaprowadzam też inne sy- 
stemy księgowości. 
Sporządzam b lanse. 
Kontroluję księgi handlowe. 


0. R. Pfeiffer 


Łódź, Kop ernika 57 


Wspaniały, 
uczucia film p. t. 


języku niemieckim. 


Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. by LENA III m. 50 gr. 


Maurice Chevalier 
„Folies Bergere” © 


poranki 
r. 


Na pier y seans i 
miejsca po 54 


Dr. B. Robinson 


choroby wewnętrzne 
przeprowadził się 
na ul. Pomorską 10 
front II p. — tel. 131-86 
Godz. przyj. od 6 do 8 w. 


DOKTÓR 


| RENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
przeprowadził się na ul. 


Traugutta 9, Farid 


prsyłmuje od 8—11 i od 6—9 w 
w niedz. i święta od 9—12.30 pp. 


M Posady ll 


SAMODZIELNY BUCHALTER- 
RILANSISTA poszukuje posady, 
ewentualnie na kilka godzin 
dz'ennie na warunkach bardzn 
dogodnych. Śródmiejska 76 m. 


5 POKOI z kuchnią, wszelkie 
wygody, słoneczne, do wynaję. 
cia od zaraz przy riotrkowskiej 
161. Wiadomość u gospodarza 


Lokale 


DO WYNAJĘCIA duży, sło- 
neczny, umeblowany pokój z 
telefonem. Piotrkowska 103, m. 
5, od 3—5. = 


Kupony ulgowe po 70 gr. 


Pewność zdrowia -skarb to. duży 
OLLA” wiecznie Ci postuż 


Dr. J, Nadel 


AKUSZER-GINEKOLOG 
preyjmuje od 10—12 i 4—8 w. 


Andrzeja %, tel. 129-2 


-LECZNICA 


ze stałem! łóżkami 
DLA CHORYCH NA 


uszy, nos, gardło 
i dróg oddechowych 


Piotrkowska 67, se). 127-81 
3r—2p, 4—8 w.przyjm. Dr. Z, Rakowski 
Wezwania na miasto. 


Km. 505/35 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 14-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Andrzeja 11 
na zasadzie art. 602 K.P.C ogłasza 
że w dniu 12 grudnia 1933 r. 
od gods, 12 w Łoazi, przy ul. 
Lipowej 82 
odbędzie się publiczna licytacja rus 
chomości, a miano 'icie: 
mebli 
ORANY na pacang sumę 
1. 740. 


Do akt. Nr. 


które móżna oglądać w dnia 
|lieytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 22.11. 1935 r. 
Komornik: M. Lipiński 
Sprawa Ch. Brzesińskiego 
p-ko Hermanowi Dietrichowi 


POKÓJ umeblowany z wszelkieri 
wygodami, niekrępującem wejściem 
przy inteligentnej rodzinie do wy: 
pajęcia. Zachodnia 66, m. 31, od 
10 rano do 8 wiecz. 296—2 


„MIŁOSTKE” Liebelei) 


Film „Miłostki* to dla tych, którzy kochali, dla tych, którzy znają potęgę miłości. 


Magda Schneider 


— Film mówiony i śpiewany w 
W rolach głównych: Kwiat aktorstwa wiedeńskiego 


er, morgan Liebeneiner, Olga Czechowa, Wiliy Eichberge 
— Nastepny program: „„SZOpen — p.ewta wolność 


Początek o 4-ej, w niedziele o 12-ej 


Luiza 


ŻONA ZA 1000 RUKLI 


W roli głównej: urocza Tafjasta Machmurjam 


O FUORETK ALA 
Dziś i dni następnych ! 


$Sobowiór Królewski 


Wielki film majo. produkcji — W ml p. Karol Brisson i M. Ellis 
Nadprogram: Piękna komedja w kolorach oraz aktualności PATA 


do- 
w Łodzi zł. 4.60, za inosine - 
zagranicą — zł 9.— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


ża Wydawnistwo ». 


Ogłoszenia 


50 gr., nekrolog! 40 
Poszukiwanie pracy Ke. 


za wiersz milimetrowy )-szpaltowy (strona 3 szput): |-sza strona 2 zły 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 6) gr, bez zastrzeżenia miajaca 
Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr, za wyraz, najmniejsze 
za wyraz, najmniajsza zł. 1.20. TS PEGĄŻ zarączyno»2 | zajludin>v2 


GŁÓWNA .1 


Reklamy tekstem 


ogłoasanie zł. 1 50 
12 sł  Ogło- 


szania zamiejsęowe obliczane są o ARROW tira zagr. 10%. Za ogłoszenia tabelarycana lub fantas. dodatk 


Hisz áronman. 


Ogloszenia dwukolor. o 50// drożej. 
W drugara: własnej Hiotrzowska 101 


